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Nedza i 


Łódzcy rubornicy tekstylni spotykają 
galówkę z 19 marca strajkiem, ogłoszonym 
przez wszystkie związki zawodowe — straj- 
kiem, który dzisiaj może nawet zamienić 
się w strajk powszechny całego okręgu 
łódzkiego, Wielka część strajkujących dziś 
robotników witała dzień 13 maja z entu- 
ziazmem, Niektórzy z nich wzięli czynny 
udział w walkach o rządy sanacji moralnej. 
Dzisiaj wszyscy prowadzą rozpaczliwą wal- 
kę o kawałek chleba dla siebie i swych 
rodzin, o podwyżkę płac, które dla wielu 
kategoryj robotników nie przekraczają 30 zł 
tygodniowo. Równocześnie dochodzą nas 
groźne wieści z Zagłębia Dąbrowskiego, 
gdzie robotnicy otrzymali z dniem 1 kwiet- 
nia wypowiedzenie pracy i propozycję no- 
wych warunków, absolutnie nie do przyję- 
cia. Gdy drożyzna rośnie nieustannie, gdy 
przedewszystkiem rosną podatki. ceny ar- 
tykułów monopolowych i usług przedsię- 
biorstw państwowych, trudno dziwić się. 
że robotnicy żądają przynajmniej utrzyma- 
nia swej stopy życiowej. Przez 10 miesięcy 
żyli nadzieją i oczekiwali pomocy od rzą- 
du, w którym zasiada dwóch socjalistów 
i którego premjerem jest p. Piłsudski, Dziś 
czaś nadziei i oczekiwań przeminął, sen ma- 
jowy się skończył, twarda rzeczywistość 
przychodzi do głosu, głód pcha rokotnika da 
walki... 

Daleką jest nam myśl wygrywania ro- 
snących trudności gospodarczych i społecz- 
nych jako atutu przeciw obecnemu rządo- 
wi. Nędza i zatargi socjalne pracują nie dla 
pogłębienia myśli państwowej i nie dla 
utwierdzenia się zasad umiarkowanych 
wśród robotników, ałe dla radykalizmu 
i rozstroju. Korzyść z pogarszającego się 
położenia robotników, z ich poczucia krzy- 
wdy, z ich nastroju beznadziejności i z ich 
rozgoryczenia ewentualną przegraną straj- 
kową odniosą tylko komuniści i pokrewne 
im kierunki radykalne, Tyle już notowaliś- 
my sukcesów komunistycznych przy róż: 
nych wyborach do rad miejskich i kas cho- 
rych, że z niepokojem patrzymy na obecne 
zaognianie się strajku w ogramnem łódz- 
kiem środowisku... i 


Uspokojenie i nawrót 
do umiarkowania mas robotniczych wyjdzie 
nie z nędzy i głodowych płac, ale ze względ 
nego dobrobytu i z pewności jutra, jaka 
zapanuje w rodzinach robotniczych. Ogól- 
ne polepszenie stosunków produkcyjnych 
w kraju jest także warunkiem istotnej sana- 
cji politycznej kraju. Gdy zniknie obecne 
powszechne uczucie niezadowolenia, nie- 
pewności i braków wszelakich, gdy „hisie 
ryczna pobudliwość społeczeństwa ustąpi 
miejsca trwałemu optymizmowi i zaufaniu 
w przyszłość, wtedy przestaną szerzyć Sir 
w spoleczeństwie nastroje paniki, guślarska 
wiara w zbawców i niechęcią do wla- 
snych wysiłków dyktowane nadzieje FAR 
dyktatora. — wtedy społeczeństwo odzy- | 
Ska wiarę w siebie, w konstytucję. 
w swoją godność i swoje prawa, Wów- 
czas dopiero utrwali się praworządność 
w sumieniach i działaniach obywateli. Tym- 
czasem nędza i strajki niszczą do reszty 
panowanie rozwagi w masach robotniczych 
i poczucie praworządności. Nie zbliżają nas 
do Ter ale odcalają. 

A jednak któż może potępić żądania 
robotników łódzkich. domagających się pod- 
wyżki płac, zostających już od Eana 
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Warszawa. (Telef. wł.). Komisja administra- 
czasu poniżej minimalnego budżetu rodzin- | cyina załatwiła w trzeciem czytaniu projekt 
nego? Nie komuniści, nawet nie socjaliści, 444 2 graba Bip ow wir ję 
ale członkowie umiarkowanych związków I rę KA oravia aa e s = w ei 
chrześcijańskich dali inicjatywę do akcji towych, odesłano do podkomisji. W sobotę 
cennikowej, widząc, że przedłużenie stanu |j w poniedziałek obradować będą 3 podkomi- 
obecnego oznacza fizyczne wyczerpanie |Sje celem ostatecznego sformułowania przeka- 
i demoralizację robotników i ich rodzin, 

oraz obfite żniwo dla komunizmu. Zdrowie 
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zanych im artykułów i przedstawienia wnios- 
ków na plenum komisji, której posiedzenie Od- 
duchowe i fizyczne robotnika jest przecież 
także kapitałem narodowym i osłabiać ge 


będzie się we wtorek po plenarnem posiedzeniu 
nie wolno. 


Nie tylko w Łodzi jest źle. Nędza wśród 


robotników, pomijając niektóre ..arystokra- 


tyczne* zawody, jest zastraszająca. Np. we- 
dług obliczeń Głównego Urzędu Statystycz- 
nego rzemieślnicy w eukrowniach na Po- 
morzu zarabiają w cztery lata po wyuczenin 


7.04 zł. za 8 godzim pracy. Personał pomoe- 
niczy pobiera: po 3.76 zł. Czeladnik piekar- 


ski w b. dzielnicy pruskiej żyje z płacy 


dziennej, wynoszącej od 6.40 do 7.84 zł. 


na dzień. Na Górnym Śląsku kategoria naj- 


lepszych sił w przemyśle budowlanym po 
biera po 7.92 zł, dziennie, personal drugo- 
rzędny fachowy po 5.28 zł, personal po- 
mocniczy po 2.24 zł. za dniówkę. Przemys! 


ceramiczny płaci jako najwyższy zarobek | 
robotnikowi 6 zł. dziennie, żeńskim siłom 


pomocniczym 2.40 zł. Podobne płace są 
wszędzie, w przemyśle fabrycznym. Rzadko 
przekraczają 200 zł. miesięcznie, a schodzą 
do... 60 zł. Jeśli budżet 4-osobowej rodzi- 
ny robotniczej wynosi 10 zł. dziennie, te 
nawet dla najlepiej płatnego przędzarza 
w Łodzi. zarabiaiącego dziennie 7.50 zł.. 
jest on poziomem nie do osiągnięcia. 

Są to sprawy znane i nie dla rozrzewnie- 
nia Czytelników nędzą robotniczą je przy- 
taczamy, ale dla uprzytomnienia grozy po- 
łożenia. Strajk łódzki nie będzie ostatnim. 
Stoimy przed falą zwyżki płac, zupełnie 
uzasadnioną. Życzyć należy rozpływającemu 
się dotąd w optymistycznych prognozach 
rządowi, by rozważnie intenwenjował i skra- 
cał strajki. Poż..lmictwo i arbitraż rządu 


powinny dążyć do uprzedzenia strajku tam. 


gdzie grozi wybuch i gdzie nastrój stron 
jest odpowiedni. 


becnym okresie odbudowy życia przemy- 


słowego. Usypianie społeczeństwa dalszemi 


dawkami sanacyjnego optymizmu przez pb. 
Fartla, Czechowicza i Kwiatkowskiego by- 
łoby dziś nonsensem, rzeczywistość jest 
zbyt poważna. Jan Matyasik. 


Lamme m i oaea ai 


Niema mowy o dymisji ministra 
Niezabytowskiego. 


Warszawa. (Tel. wł.) Zamieszczona w „JI. 
Kurja Godz. wiadomeść o dymisji ministra Nie- 
a płoć ego jest pozbawiona wszelkich pod- 


Poseł Rauscher wrócił i zachorował. 


Warszawa, (Telef. wł). Poseł Rauscher po- 
wrócił do Warszawy. Skutkiem przeziębienia 
poseł rozchorował się, wobec czego rozmowy 
w sprawia rozpoczęcia rokowań handlowych 
zostały nieco odroczone. 

——o00— 

Warszawa. (Tel. wł.) Do Warszawy przy- 
byla delegacja karaimów ze Wschodniej Mało- 
polski i zabiegała u ministra oświaty o przy- 
znanie specjalnego zasiłku na odnowienie 
świątyni w Tarnopolu, jako zabytku historyez- 
nego. 


Trzeba za wszelką cenę 
unikać zaognienia ruchu strajkowego w o0- 


Sejmu. 
——=00)0——— - 


Rozdział referatów 
Sprawozdanie N, I. K. P. 


Warszawa. (PAT.) Dziś przedpołudniem pod 
przewodnictwem posła Rymara odbyło się po 
siedzenie sejmowej komisji pięciu, celem omó- 
wienia prac nad sprawozdaniem N. I. K. 
W posiedzeniu wzięli 
udział obaj wiceprezesi oraz wszyscy dy- 


P. za rók 1925. 


Parlamentarzyści 


Paryż. (PAT) W hotelu Charidge odbyło 
sie przyjęcie dla prasy francuskiej i polskiej 
z okazji pobytu  pariamentarzystów polskich 
w Paryżu, Na przyjęciu tem obecni byli naj- 
mybitaiejsi -przedstawiciale dziennikarzy fran- 
cuskich oraz korespondenci większych pism 
polskich. 

Paryż. (PAT). W tutejszych sferach rządo- 
wych podróż parlamentarzystów polskich do 


Francji wywołała jak najlepsze wrażenie. Pod- 
czas śmiadania wydanego przez senat na oześć 
parłamentarzystów polskich, minister spraw z3- 
granicznych Briand zwracając się do deputowa 


nego Capgrasa i sekretarza grupy parlamentar: 


nej francusko-polskiej E. Krakowskiego, wyra- 


ził swoje zadowolenie ze świetnego przebiegu 


podróży gości polskich do Francji. W dalszym 


Przedptata zaniżona 
dla nauczycielstwa ludowego 


Iii mn powiatón 


rektorzy departamentu N. I. K. P. Po dy- 
=: uchwalono rozdzielić poszczególne czę: 
ści sprawozdania. wśród członków komieĵi oraz 
zażądać od rządu oraz N. I. K. P. sprawozda 
nia z wykonania 74 uchwał powziętych przez 
Sejm przy dyskusji nad zeszłorocznem sprawo:* 
zdaniem izby. Referaty podzielono jak nastę- 
puje: Poseł Rymar (ZLN.), Prezydent Rzplitej, 
Sejm i Senat, prezydjum rady ministrów oraz 
ministerstwo spraw wawnętrznych i spraw za- 
granicznych, sprawiedliwości, oświaty, wyznań 
oraz pracy i opieki społecznej, poseł Michalski 
(Ch. N.) ministerstwo spraw wojskowych i N: 
I, K. P. poseł Łypacewicz (Wyzw.) ministera 
stwo skarbu. rolnictwa i reform rolnych, poseł 
Ostrowski (Piast) ministerstwo komunikacji 
i robó. publicznych oraz poczt i telegrafu, pos. 
Kwiatkowski (Ch. D.) ministerstwo przemysłu 
i handlu. 

Referenci majs, przygotować sprawozdania 
jeszcze przed Świetami Wielkiej Nocy tak, aby 
komisja bezpośrednio po ferjach mogła przy- 
stąpić do ich rozpatrzenia. 


polscy w Paryżu. 


ciągu minister oświadczył, że przypisuje wizyce 
parlamentarzystów polskich wielkie znaczenie 
i dodał, że raporty preiektów departamentów, 
zwiedzanych przez wycieczkę polską podkreśla- - 
ja zgodnie Ogromme wrażenie, jakie bytność ` 
przedstawicieli parlamentu ED» == 


‘Jna ludności. 


a | OR 

Paryż. (PAT.). Senator Posner i poseł Thu- 
gutt odbyli dłuższą konferencję z prezyśkjum 
francuskiej Ligi praw człowieka i obywatela 
i z prezesem jej Baschem. Omówione zostały 
różne kwestje dotyczące więźniów politycz- 
nych. W wymiku narad francuska Liga praw 
człowieka i obywatela postanowiła udzielić 
szerszego poparcia polskiej Lidze praw' czło- 
wieka i obywatela, 


Biskupi polscy do biskupów MMI 


Zjazd ks. ks. Biskupów wystosował go Bi- |wzbduzonej Ojczyźnie naszej Kościół Katolicki 


skupów meksykańskich następującą odezwę: 
Czcigodni bracia! 

My, zgromadzeni w Warszawie biskupi pol- 
sey do Was, Czcigodni Bracia, zwracamy my 
Śli i serca swoje. Współczujemy z Wamł 
w obecnych utrapieniach Waszych i jesteśmy 
pełni podziwu dla niezłomnej i bohaterskiej 
stałości Waszej mśród okrutnych  prześlado- 
wań, jakie znosicie w obronie niewzruszonych 
podstaw i zasad Kościoła Chrystusowego. Peł- 
ni podziwu jesteśmy dla duchowieństwa 
i wiernego ludu meksykańskiego, którego Wy 


katoliakiemu daje wspaniałe widowisko wiary 
riewzruszonej i niezachwianego przywiązania 
de Namiestnika Chrystusowego i do Was Pa- 
sterzy swoich. 

Jeśli oczy całego Świata katolickiego są 
zwrócone dzisiaj na walkę, rozgrywającą się 
w Meksyku Katolickim, to my biskupi polscy, 
spoglądamy na nią z najgłębszem wamiszeniem 
serc naszych, to Polska, której Pasterzami je- 
steśmy, odnosi się z najzupełniejszem zrozu: 
mieniem do obecnego nołożenia Kościoła me- 
ksykańskiego. Jesteśmy przecie biskupami Pol- 
ski, której ziemia poprzez wieki walki o tesa- 
me dobra najświętsze, o które Wy teraz hój 
toczycie, nawskróś przesiąkła krwią meczeń- 
ską synów swoich. Żyją jeszcze wśród nas naj- 
czcigodniejsi wyznawcy Chrystusowi, którzy 
niedawno temu, jak Wy teraz „cierpieli wygna- 
nie, więzienie i męki prawdziwego nieraz de 
krwi rozlewu posuniętego prześladowania Ko- 
ścioła Bożego. 

Jeśli się teraz Bóg nad Polską zmiłoral. 


jeśli teraz w zjednoczonej, do nowego życia 


ma zagwarantowaną przez Konstytucję wol: 
ność, to wierzymy, że właśine krew i męki mę- 
czenmików i wyzmawców naszych wyjedmały 
Polsce to wielkie zmiłowanie Boże. 

Niechżeż Bóg, OCzcigodni Bracia, doda Wam 
siły i męstwa, byście do zwycięskiego końca 
święty bój Wasz stoczyć zdołali. Niechżeż 
Bóg skrócić raczy czasy doświadczenia obec- 
nego. Oby i dła Was jakmajrychlej madeszła 
ta chwila. w której Chrystus, Król świata, jak 
ogi w miotanej burzą łodzi Piotrowej, po- 
wstanie i jednem skinieniem uciszy nawałnis 
cą, wstrząpającą łodzią ZĘ Kościoła Wa- 
szego. 

Łączymy się z Wami, Oigor Bracia, 
w modlitwach naszych. które wierny lud pol- 
ski z nami razem za Was zanosi i zanosić be- 
dzie, póki Bóg Wam nie da zwycięstwa osta- 
tecmego i tak upragnionego pokoju. Błogosła» 
wiimy tym szlachetnym poczynaniom i wysił 
kom, by wyjść nareszcie z nieszczęsnej poło- 
wiezności, by otwarcie i puhlicznie wyznać 
Chrystusa. by pod Jego sztandarem jednoczyć 
się w służbie Bogu i Ojczyźnie, 

Warszawa, 16 marca 1927, 

O 


Podaliśmy wczoraj odezwę Zjazdu Bi- 
skupów Polskich, którą otrzymaliśmy drogą 
telefoniczną z Warszawy, wskutek czego po- 


zostały w niej pewne luki. I tak ustęp o maso- 


nerji ma brzmieć: 

Padły też ostrzeżenia przed szerzącą ble 
w Po agitacją masonerji, która, wiążąc 
swych członków posłuszeństwem dla ludzi ob- 
cych, nieraz interesom Polski wrogich, zagra- 
Ża nietylko Kościołowi, iecz i Państwu, 
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© czem piszą inni? 


Z prasy ludowej. 


„Wyzwolenie* przeciwko wędrówkom 
po stropnictwach. 


W „Chłopskim Sztandarze* ukazał się 
artykuł żądający uniemożliwienia „rozbija- 
czom“ wędrówek po klubach i stronnie- 
twach Jest to dla „Wyzwolenia* sprawa 
pierwszorzędnej wagi, gdyż „Wyzwolenie“ 
straciło więcej niż połowę mandatów skut- 
kiem rozłamów na prawo i na lewo. Byl 
kiedyś w „Wyzwoleniu* p. Bartel, był mo- 
narchista p. Ówiakowski, byli pp. Woje- 
wódzki, Bryl, Dąbski i wielu innych. 

„Gdy — pisze p. Eljasz — w poprzed- 
nim Sejmie poseł Kurczak z Łowickiego 
zdradził Wyzwolenie i przeszedł do Piawta. 
wyborcy posłali mu w prezencie postronek, 
żeby się powiesił i tym sposobem zwrócił 
mamdat stronnietwu, ale Kurczak tego nie 
uczynił, dopicro go przy nowych wyborach 
chłopi przepędzili i drugi raz go już nie 
wybrali, 

Wartoby się nam zastanowić nad tem 

i wyszukać sposób. za pomocą którego mo- 

źnaby zmusić p. posła do pozostania w tym 

samym klubie, do którego został wybruny, 
lub do złożenia mandatu poselskiego". 

W tem jednak sęk. że zwykle socesjo- 
niści twierdzą. iż nie oni, lecz reszta stron- 
nictwa postąpiła wbrew zasadom. wbrew 
programowi, oni natomiast jedynie stoją na 
stanowisku obrony czystości idei i t. p. Je- 
dyny sposób przeciwko rozłamom to pod- 
niesienie kultury politycznej i poziomu ideo- 
wego w stronnictwach. . 


Stosunek S, K. L. do P. S. L, „Piasta*. 

W „Ludzie Katolickim“ pisze pos. Ma- 
takiewicz o życzliwym doradcy pos. Witosa, 
„dobrym duchu“ P. S. L., o senatorze Bojce. 

„Sen. Jakób Bojko reprezentuje w klu- 
bie Piasta także zdrowy kierunek pojedna- 
nia się stronnictw ludowych, stojących ma 
gruncie katolickim, a nawet zlania się ich, 
by mogły walczyć tem skuteczniej z wro- 

i Kościoła i Ojczyzny. Za przyczynę, 
Że dotąd takie porozumienie nie nastągiło, 
uważa senator Bojko błędne poinformowa- 
nie czynników decydujących, a obecną sy- 
tuację ocenia jako nadającą się do zamie- 
rzonej akcji Oby ten życzliwy głos roz:4d- 
ku został po jednej i drugiej stronie wy, łu- 
chany“. 

Z tego widać. że w Stronnictwie Katoli- 
uko-Ludowem są obok zaciętych wrogów 
FP. 8. L. „Piasta“ także zwolennicy złącze- 
nia się obu tych stronnictw, 

Wpływy Brylowców w administracji. 

Pos. Malik (P. S. L.) występuje w „Spra- 
wie Ludowej* przeciwko Brylowcom. 

„Rwą się — pisze o nich — do władzy 
w gminach i w powiatach, protegując na 
stanowiska wójtów ostatnią hołotę, różnych 
oczajduszów. 

Nie znam wypadku, by Bryl protegował 
naj wójta porządnego człowieka, lecz :1w- 
«ze mdywidua z pod ciemnej gwiazdy, nie- 
iędnokrotnie będące złym przykładem, a na- 
wet postrachem całej gminy“. 
Starostowie, przestraszeni rugami, nie 

śmią opierać się żądaniom Bryla, który jest 
taraz przywdócą stronnictwa rządowego. 


0 burmistrza w Karwinie na czeskim 
Sląsku. 


Dr Wolf, przedstawiciel Polaków w par- 
lamencie praskim, ogłosił we frysztackiej 
„Gazecie Kresowej” list otwarty do prezy- 
denta krajowego Śramka w sprawie wyboru 
burmistrza w Karwinie, Wybory wypadły 
tak, iż burmistrzem i obu zastępcami są 
Polacy, z których drugi zastępca jest ko- 
munistą. Z tego powodu władze czeskie po- 
wzięły myśl rozwiązania rady gminnej 
w Karwinie. Wobec tego pos. Wolf wyka- 
zuje w liście otwartym, że wprawdzie Po- 
lacy zawarli kompromis z komunistami, ale 
i Czesi chcieli zawrzeć z nimi ugodę, nato- 
miast z Polakami. mimo parokrotnych pro- 
pozycyj polskich, porozumieć się nie chcieli. 
Dalej udowadnia p. Wolf, że burmistrz pol- 
ski. b. Guziur nie jest weałe wrogiem rań- 
stwa. Jeżeli zatem wybory zostaną unie- 
ważnione, 

„odniesie cała ludność w Karwinie wrażenie 

pokrzyw;dzenia praw, złamania przepistw 

ustawy, brania względów na partyjne i .480- 

biste korzyści Przez to ludność znowu z0- 

stanie zniechęcona do władzy i państwa. 


„Tak jest! Europa nie cierpi Ameryki". 


Kilka miesięcy temu pisałem o sentymen- | sowej it. p. Nie przeczę, iż pod wieloma wzglę- 
dami można w Ameryce dużo skorzystać, ale 
nie pod wzglęedm wiedzy, lecz jedynie wy- 
snuwając własne wnioski z obserwowanych 
okoliczności i faktów, które się składają na 
„amerykański dobrobyt“, Wspominałem kilka 
miesięcy temm, iż wiedza jest tu wysoce cenio 
na; teraz znam już powód tego zjawiska, a mia- 
nowicie ogólnie biorąc, wiedzy niema w życiu 
przeciętnego mieszkańca Nowego Jorku, tak 
jak ona jest częścią istnienia paryskiego tra 
garza, To samo odnosi się do sztuki, która 
uważana jest za miły zbytek. Mam znajo- 
mego, który uczy na jednym z ważniejszych 
uniwersytetów. Gdy mu wspomniałem o niskim 
stanie wiedzy, rozpoczął mi wykład o wykształ. 
ceniu charakteru. I tak podobno, jeżeli kto się 
spóźni wieczór do internatu, to sam zaznacza 
ilość minut dla otrzymania odpowiedniej kary. 
To bardzo jest ładnem, ale tego rodzaju meto- 
dy stosuje się u nas do młodych skautów, a nie 
do studentów uniwersytetu. Cechą studentów 
tutejszego uniwersytetu jest szalona młodzień- 
czość. Noszą oni melonik nasunięty na tył gło- 
wy (przesuwa się kapelusz naprzód głowy tylko 
mówiąc o businessie lub wracając z wesołej za- 
bawy!), olbrzymie futro kozie, sięgające poni- 
żej kostek, bardzo szerokie spodnie i maleńkie 
półbuciki, koniecznie prostokątnie zakończone. 

Taki przyszły profesor czy ambasador amery- 

kański myśli tylko o piłce nożnej, tańczeniu 

i czasami o jakimś t. zw. psim figlu, ale o ni- 

czem więcej, Otóż przyznają mi czytelnicy, że 

trudno jest społeczeństwu angielskiemu czy 
francuskiemu przyjmować nauki od ludzi stoją- 
cych na tym poziomie lub w takich warunkach 
wychowanych. Są i tu wyjątki. a szczególnie 
są wysiłki, zmierzające do poprawy stanu rze- 
czy. Wysiłki te robią ci Amerykanie, którzy 
kształcili się w Europie i wiedzą, że można 
stamtąd wyciągnąć coś więcej niż złoto, Nie- 
dawno temu, wybitny lekarz nowojorski Dr 

Joseph Collins poświęcił dłuższe studjum nad 

„stiremi dziećmi“, jakimi jego zdaniem są 

Amerykanie. Że dzieci potrzebują licznych prze- 

pisów i surowych precepiorów, to wiadomo; to 

też mie ma ustawodawstwa na Świecie bardziej 
krępującego wolność osobistą dla dobra ogól- 
nego, jak ustawodawstwo amerykańskie. Zna- 
ny senator William Borah napisał w przeglądzie 

„Nation's Business“ ostatnio głośny artykuł, 

w którym przepowiada, iż wkrótce będzie jeden 

urzędnik na dzięsięciu ludzi, a jakakolwiek 

qzyuność. fizyczna czy przejaw duchowy będzie 
podlegał odpowiedniemu urzędnikowi, Mojem 
zdaniem, jest to jeden z punktów, dla których 

Europejezyk nigdy nie zrozumie „wolności 

amerykańskiej", a Amerykanin europejskiego 

zamiłowania do nieporządku, 
Jest i drugi powód: sposób życia amery- 


talizmie Amerykanów, ich szacunku dla sztuki 
i wiedzy i t. d, Dziś utrzymuję ten punkt wi- 
dzenia, ale z pewnym dodatkiem; Amerykanin 
w swem życiu tak prywatnem jak i publicznem 
jest człowiekiem-maszyną. Niczego nie robi dla 
fantazji, czy ochoty, lecz postępuje według 
banalnego szablonu, Nie przeczę, iż są wyjątki, 
ale opisuję tu człowieka przeciętnego. Określe- 
nia człowieka przeciętnego da czytelnikowi 
przedsmak tego, czem jest Amerykanin: u nas 
człowiek przeciętny nie budzi niczyjego zain- 
terazowania, a w Ameryce człowiek, który nie 
jest przeciętny, przeznaczony jest normalnie 
do skończenia w domu obłąkanych. 

Odbiegam od właściwego tematu, którym 
jest „nienawiść* Europy do Ameryki, Ten star 
rzeczy skonstatował bardzo wybitny tutejszy 
zmawca współczesnej historji dyplomatycznej 
Frank Simonds, Nie należy zapominać, iż jeżeli 
w Europie mamy dziesiątki ludzi kompetent- 
nych w historji dyplomatycznej, prawie między- 
narodowem, poważnej publicystyce, w Ameryce 
nie znajdziemy ich wielu, Mówiono mi w dniach 
ostatnich, iż ani jeffen z niezmiernie licznych 
fakultetów prawa w Stanach Zjednoczonych 
nie ma odpowiedniej obsady prawa mięlzy- 
narodowego. A zatem Frank Simonds ogłosił 
w lutowym wydaniu „The American Review 
of Reviews* artykuł: „Tak jest! Europa nie 
cierpi Ameryki“. Autor jeździł do Londynu. 
Paryża, Berlina, Brukselli i Wiednia, Doszedł 
on do wniosku, iż „nienawiść Europy“ pochodzi 
z następujących powodów: Jeżeli chodzi o 
Alliantów, to mają oni za złe, iż Ameryka tak 
późno stanęła po ich stronie, a ogólnie biorąe 
zarzuca się „Wujowi Szyłokowi* niedotrzyma- 
nie zobowiązań, podpisanych w Wersalu przez 
prezydenta Wilsona i sprawę długów. Proszę 
moieh czytelników o zauważenie charakterysty- 
cznego pojęcia amerykańskiego o tem, co się 
rozumie pod wyrażeniem Europa, Amerykanie 
zhyt często zapominają, że państw europej- 
skich nie da się podciągnąć pod jedno wspólne 
pojęcie „Europa“, tak jak to się robi w sto- 
sunku do Stanów amerykańskich nazywanych 
Ameryką. Wypada czasami przypomnieć na- 
szym zamorskim bankierom, iż różnice i kłótnie 
europejskie nie są przypadkowe, lecz są wy- 
nikiem stosunków wzajemnych trwających 
ilość lat, niezrozumiałą dla przecietnego Nowo- 
jorczyka, którego osobista historja sięga naj- 
wyżej dziadka, przybyłego © Galicji 'czy Ar- | 
menji. Wielki Washington nie jest tn uważany 
za osobistość historji nowożytnej, jak u nas 
współczesny mu Kościuszko, lecz za coś w ro- 
dzaju Lecha lub Krakusa... 

Jeżeli chodzł o Polaka, to „nienawiść 
Europy przedstawia się inaczej: że Ameryka 
późno weszła w grono państw Ententy, e tem 
już dawno zaporanieliśmy i pamiętamy tylko 
jej wydatną i ofiarną pomoc. Że Ameryka nie 
należy dziś do Ligi, to i lepiej, gdyż nie ma 
dostatecznej ilości ludzi. politycznie wyrobio- 
nych, aby w Genewie być użyteczną, a przy 
swych formalnościach konstytucyjnych jedynie 
by tamowała słabe postępy niedorozwiniętego 
dziecka genewskiego p. Wilsona, Co do długów 
to one nas mało wzruszają, a nawet jak wia- 
domo, wysyłamy misję na Wallstreet, aby 
oświadczyć, że jesteśmy grzeczni, ale prosimy 
o pieniądze. Przeczę, aby Europa nienawidziła 
Stanów Zjednoczonych. Zaraz po 11 listopada 
1918 roku, Niemcy szalenie atakowali Wilsona 
i Amerykę, ale nie trwało to długo, gdyż prak- 
tyczny rozum niemiecki wyczuł decydującą ro- | 
lẹ dolarów w ekohomicznej odbudowie Europy. 

Dziś między kontynentami panuje jednak 
poważne nieporozumienie. á | 

Powody tego stanu rzeczy są dwa: charak- 


Eucopojczyków niezrozumiały, Wysiłek w Amt- 
ryce nie tyle polega na pracy ile na zorgani- 
zowaniu siebie samego. Zorganizowany czło- 
wiek zamienia się w maszynę na 15 do 20 lat, 
a przyjemności, jakich mu udziela cywilizacja, 
zaliczyć łaożna do kategorji: winda, telefon, 
łazienka h t. d. Po tych kilkunastu latach ta 
staca maszyna jest już niezdolną zamiemć się 
w człowieka myślącego i za zarobione pienią- 
dze w ciągu najlepszych lat swego życią uży- 
wa ñalej tylko talefonu i łazienki, 

Aby zakończyć te pessymistyczne spostrze- 
żenia, niech mi będzie wolno zaznaczyć, iż dla 
zbyt wybujałych indywidualności bardzo jest 
wskazanem zorganizowanie siebie samegn, a za 
tem radzę rodakom przyjeżdżać do Ameryki, 
ale nie na studja polityczne, prawnicze, 4 szcze- 
gólnie nie dla zewnętrznego upodobniania 
Polski do tego kraju. Nie chciałbym nigdy, aby 


ter amerykański i sposób życia amerykański. | pod względem zewnętrznym Kraków miaj być 


Amerykanie dają nam często lekcje prawa, | podobnym do Nowego Jorku... 
moralności, ekonomji politycznej, wiedzy finan-| Nowy Jork, w lutym. 


Ji Magistrato del Lavoro". 


ROZJEMCZE SĄDOWNICTWO PRACY WE WŁOSZECH. 


Najśmielszum bezwątpienia dziełem, pomy- [darczy, bo właśnie ten liberalizm z rzadką kon- 


A. M. 


ślanem przez Mussoliniego, jest jego plan prze- |sekwencją Mussolini tępi, ale raczej coś w ro- 


budowy społeczno-gospodarczego życia. Zmie-;dzaju „socjallbzmu państwowego”. Wprawdzie 
rzą ten plan nie tylko do wzmocnienia produk- |bowiem własność prywatna pozostanie dalej 
cji zachwianej przez wojnę i powojenne ruchy |podstawą ustroju gospodarczego, jak również 
bolszewickie, ale także do zlikwidowania t. zw.|i „salarjatć (wynagradzanie za pracę) będzie 
kwestji społecznej, — ściślej mówiąc: „kwestji utrzymany, własność jednak będzie faktycznie 


robotniczej”. poddąną władzy państwowej, podobnie, jak 
Cele te zamierza Mussolini osięgnąć przez |i praca. 
poddanie całej produkcji (zarówno „kapitału”, Nowy ten ustrój dalekim jeszcze jest od 


jak i „pracy*) — surowej dyscyplinie, wyra- |ostatecznego swego wykończenia. Mnicj więcej 
żającej się w przymusie i monopolu syndykal- |gotowym jest system organizacji korporacyj- 
nym dla obydwu współczynników produkcji, |nej, syndykalnej. Przystępuje się obecnie do 
i w kompetencjach utworzcnego w roku ubie-|sprecyzowania drugiego ogromnie ważnego 
giym „ministerstwa korporacyj'. Jeśli wszyst- |działu: — sądownictwa rozjemczego w świecie 
kie z tej dziedziny ustawy i wszystkie planowae| produkcji. 

ne jeszcze zamierzenia zostaną wykonane, to Założeniem, z którego ten nowy system wy- 
ekonomiczne życie Włoch przybierze formy |jchodzi, jest wykluczenie strajku i zawieszenia 
całkiem nowe; nie będzie to liberalizm gospó+ ltracy. Każdy konflikt w produkcji między 


kańzkiego i pojmowania celów życia jest dla. 


przedsiębiorcą a pracobiorcami musi być załat- 
wiony przez utworzone w tym celu sądy roz- 
jemcze. Sądy te mają ponadto interpretować 
i wyjaśniać autorytatywnie oŁowiązujące prze- 
pisy i ustawy tyczące się pracy. 

Nowe ustawy przewidują surowe kary za 
urządzanie strajku, namawianie do niego lub 
przeciwstawianie się akcji rządowej, zmierzają- 
cej do zlikwidowania wybuchłego konfliktu. 
Szczegilmie ciężkie kary przewiduje ustawa 
w stosunku do prób wywołania strajku poli- 
tycznego. 

Skład sądów rozjemczych jest prosty. Two- 
rzy się jo przy każdym sądzie apelacyjnym. Na 
leży do niego trzech sędziów zawodowych 
i dwóch rzeczoznawców powoływanych co 2 
lata przez prezesa krajowego „Urzędu Pracy" 
(Magistrato del Lavoro). Syndylkaty mogą pro- 
testować przeciw powołaniu poszczególnych 
osób, a ich sprzeciw musi „Urząd* wziąć pod 
uwagę. 

Kompetencja sądów rozjemczych rozciąga 
się nie tylko na pojedyncze wypadki, ale i na 
umowy zbiorowe zawierane przez zalegalizowa- 
ne syndykaty pracodawców i pwacobiorców. 

Ustawodawstwo to, jak i całe nowe ustawo- 
dawstwo pracy we Włoszech, opiera się o na. 
stępujące zasady, stanowiące istotę nowego 
ustroju społeczno-gospodarczego: 

1) poddanie całej produkcji kontroli i wła- 
dzy państwa, 

2) wykluczenie strajków, 

3) przymusowe dla wszystkich dziedzin žy- 
cia ekonomicznego rozjemstwo, 

4) traktowanie „kapitalu“ i „pracy“ jako 
współrzędnych czynników produkcji (jednako- 
we kary na pracodawców i na pracobiorców za 
przekraczanie obowiązujących ustaw). 

Jest to — jak powiedzieliśmy — najśmial- 
szy eksperyment Mussoliniego. Trudno o jego 
wartości dziś mówić wobec braku doświadczeń 
i płynności jeszcze nowego porządizu. 

W każdym razio znamiennem jest, źe fa- 
szyam włoski przezwyciężyć chce kryzys go- 
spodarczo-społeczny nio przez nawrót do lbes 
ralizmu ekonomicznego, ale przez skrępowanie 
wolności gospodarczej, przez poddanie pań- 
stwu i kapitalu i pracy. 

Mamy więc do ezynienia z prądem wręcz 
odmiennym od tege, który w Polsce inicjują 
t. zw. sfery produkcyjne, skupiające się w zwią- 
zkach przemysłu i handlu. Nie wyrokując o war 
tości systemu Mussoliniego (jeszcze zawczęśnie 
na sprawiedliwy wyrok), podnieść należy, że 
jest słuszną i rozumną sama zasada, na której 
się opiera. Zastosowanie bowiem „wolności go- 
spodarczej*, zostawienie życia gospodarczego 
wolnej grze interesów klasowych i jednostko- 
wych, czego chee liberalizm, musi doprowadzić 
do chaosu gospodarczego i do zaostrzenia kwe- 
stji robotniczej. W. Z. 


—— 


Echa oświadczenia 
8-go pułku ułanów. 


„Naprzód” i „I. Kurjer Codzienny“ uznały 
onegdajsze oświadczenie oficerów S8-go pułku 
ułanów w „Głosie Narodu“ za sposobność dh 
zaatakowania naszego dziennika. Oświadczenie 
spełniło więc cel przez nas zamierzony: prze- 
rzuciło całą odpowiedzialność za notatke 
o święcie pułkowem ułanów wyłącznie na re- 
dakcję „Głosu Narodu". 

Nie prostując ani nie odwolując niczego, 
udzieliliśmy na naszych szpaltach głosu ofice- 
rom 8-go pułku rozumiejąc dobrze ich sytuację 
| powody, -dla których zwracają się publicznie 
pizeciw naszej notatce, potępiającej upośledze- 
nie ich święta pułkowego, związanego z nie- 
śmiertelną pamięcią Ks. Józefa — na rzecz imie 
nin obecnego premjera. Prugnęliśmy przez z3- 
mieszczenie tego oświadczenia odsunąć od nich 
pclejrzenia, które mogły się wyłonić, jakoby. 
autorstwo czy inspiracja notatki wyszła od ofi- 
cerów 8. pułku, a zarazem chcieliśmy im dać 
sposobność do stwierdzenia w formie katego- 
rycznej i przez nich samych obranej, że są ob- 
cymi polityce, jaką „Głos Narodu” prowadzi 
w stosunku do p. Piłsudskiego, co jest Oczy 
wiście prawdą, gdyż z wyjątkiem piłsudczyków 
(i to nie wszystkich) oficerowie w czynnej służ- 
bie nie uprawiają żadnej polityki i stosunków 
z prasą polityczną nie utrzymują. 

Możemy tylko z dumą podkreślić nasz gest, 
który oficerom 8-go pułku umożliwił odparcie 
na naszych własnych łamach szkodliwych i nie- 
bezpiecznych dla nich podejrzeń ~— kosztem 
kilku frazesów skierowanych przeciw „Głoso- 
wi Narodu”, Jak zawsze, tak i w tym wypad- 
ku całą odpowiedzialność za walkę z naduży- 
ciami i bezprawiem ponosimy sami. Oficerowie 
ci czy inni stoją poza jej nawiasem, W obel- 
gach i napaściach prasy sanacyjnej widzimy 
stwierdzenie tego faktu. > J. M. 


(== 


Nagai na Biskupa Chełmińskiego 


W dzienniku „Pommereller Tageblatt“, wy- 
chodzącym we'Tczewie, ukazała się w Nrze 54 
z 8 marca br. notatka pod tytułem: „Der letzte 
deutsch-katolische Geistliche verlässt Konitz“ 
Pomijamy czelność tego pisma, źą miasto 


Nr. 75. 


„GLOS NARODU” z dnia 20 marca 


maczka opzywcza Na ziemiach _Rzplitei._ 


Oskarżeni w Stryju śpiewają 
„Międzynarodówkę* 
W ciągu rozprawy przeciw 43 uczestnikom 
demonstracji ulicznych w Stryju w roku 1926 


przesłuchiwano oskarżonych, z pośród których 
Józef Hrynutek począł śpiewać wobec trybu- 


„HOMOSAN: jj 


| przez lekarzy polecany | 
niezrównany Środek 


do odżywiania dzieci 


do nabycia nalu „międzynarodówkę”*. Inni oskarżeni wstali 
« z miejse i wtórowali mu. Rozprawę musiano 
Apicka „Pod Gwiazdą ||| wobec hałaśliwej i zywającej postawy oska 
J 1 wyzywającej p y OSZUI 
K. WISZNIEWSKI I SKA żonych odroczyć do dnia następnego. 


——— 


Z POWODU PIERWSZEJ ROCZNICY PO- 
GRZEBU Ś. P. ARCYB. CIEPLAKA odbyło się 
onegdaj w Wilnie uroczyste nabożeństwo za 
jego duszę. 

ZAMORDOWANIE POLICJANTA W LU- 
BELSKIEM, Jeden z dzienników donozi, iż pod- 
czas służby nocnej zamordowany został przez 
nieznanych sprawców posterunkowy policji Iu- 
bartowskiej Wacław Król. Dochodzenie zgro- 
mądziło szereg poważnych poszlak przeciwko 
kilku gospodarzom ze wsi Siemień, których are- 
sztowano, 

B. KOMISARZ POLICJI KIERUJE DOMEM 
ROZPUSTY! W Stanisławowie wykryto tajny 
dom rozpusty, który prowadzłi niejaki Tad. 
Ostrowski. były kierownik policyjnego binra 
sanitammo-obyczajowego. Zaiste trudno o więk- 
*zą perwersję i kontrast moralny. 

UWIĘZIONY DOBIECKI CHCE ROZPO- 
CZĄĆ GŁODÓWKĘ. B. komisarz urzędu Śled 
czego w Warszawie. Dobiecki zanowiedział gło- 
dówkę w prasie, gdyby sędzia ponownie nie 
uwzględnił jego podania o zmniejszenie kaucji 
z 10.000 na 2.000 zł celem wypuszczenia go na 
wolną stopę. 

KOŁO TECHNIKÓW CH. D. W WARSZA- 
WIE. Dnia 17 bm. odbyło się w Warszawie 
doroczne zebranie Koła Techników Ch. D., na 
którem dotychczasowy prezes pos. St. Brvla 
złożył sprawozdanie z dotychczasowej działalno 
ści. Po jego ustąpieniu z powodu mnóstwa in- 
nych zajęć wybrano prezesem p. inż. M. Dol- 
niekiego. W skład zarządu weszli pp. Jankow- 
ski, Sanecki i Tillinger. 

SUKCES KAMPANJI „GŁOSU PRAWDY“. 
„Głos Prawdy* chwali się, że odniósł całkowi- 
te zwycięstwo w walce z prezesem Związku im- 
walidów p. Kantorem, urzędnikiem minister- 
stwa skarbu. Mianowicie p. Kantor został ur- 
lopowany na rok. 

Śledztwo nie wykazało żadnej winy p. Kan- 
tora. Związek Inwalidów wziął go w obronę 
| potępił na kongresie w Krakowie oszczercze 
napaści. Mimo to p. min. Czechowioz liczy się 
z głosem oszczerczego „organu płsudczyków*. 


Kraków ul. Florjańska L. 15 
gdzie otrzymać można bezpłatnie broszurki: 
„RACJONALNE ODŻYWIANIE DZIECI“, 


Chojnice śmie nazywać dotąd jeszcze Konitz: 
Notatka przedstawia tendencyjnie sprawę prze- 
siedlania niektórych księży wikarjuszy pocho- 
dzenia niemieckiego. Również w Nrze 57 z dn. 
11 marca w artykule „Die Versetzung des letz- 
ten deutschen Geistlichen aus Konitz’. autor 
ponawia i rozszerza swe oskarżenie pod adre- 
sem ks. bisk. Chełmińskiego. 

Autor artykułu dyskretnie przemilcza. że 
po śmierci śp. ks. Biskupa Rosemtretera odbyło 
się kilkadziesiąt przesiedleń ks. ks, wikarjuszy 
i prefektów, a wśród tych kilkudziesięciu prze- 
siedleń tylko trzy przesiedlenia księży pocho- 
dzenia niemieckiego, znikoma więe tylko cząst- 
ka. Autorowi chodziło widocznie o to, aby 
owem przemilczeniam wywołać wrażenie, że no 
wy ks. biskup zajął się specjalnie ks. ks, wi- 
karjuszami niemieckimi j ich rugował. 

To jeden pewnik. a drugi to błędne rozu- 
mowanie korespondenta, jakoby  duszpaster- 
stwo nad Niemcami katolikami mógł sprawo- 
wać jedynie i wyłącznie tylko ksiądz pochodze- 
mia niemieckiego. Niema nie nad to fałszyw: 
szego. Chodzi raczej o to, aby duszpasterz wła- 
dał dobrze językiem swych owieczek, aby mógł 
dokładnie z niemi się porozumieć. Tego zaś 
nie może korespondent naszemu polskiemu du- 
chowieństwu odmówić. Nie może go też podej- 
rzewać o to, żeby nie miało uwzględniać słu- 
sznych potrzeb katolików niemieckich. bo ono 
rozumie doskonale swe powołanie i nigdy mu 
się dla jakichkolwiek innych celów nie sprze- 
niewierzy. Dziwna rzecz: zą poprzedników no- 
wego ks. biskupa posyłano prawie że systema- 
tycznie księży polskich do gdańskich kościo- 
łów niemieckich. a nigdy nie podnosze. o sprze- 
ciwu,.jakoby polscy księża nie umieli wyko- 
nywać duszpasterstwa wśród katolików nie- 
mieckich. a obecnie, ni stąd ni zowad, podnosi 
się zarzut, że polscy księża. doskonale włada- 
jacy językiem niemieckim. mają duszpasterzo- 
wać wśród części parafjam swoich pochodzenia 
niemieckiego. 

Tyle w: kwestji zasadniczej. co do szczegó- 
łów zaś, to nieprawdą jest, że ks, biskup po 
krótkich rokowaniach niejako skłonił ks, Gen- 
dreiziga do opuszczenia diecezji. 

W sprawie ks. Gendreiziga wysuv'a kore- 
Spomdemt zjadliwie przesiedlenie go do Wygo- 
dy jako parafji polskiej. To samo podnosi przy 
ks. Panskem (nie Pański.1) i ks. Wagnerze. Za- 
pomina jednak, albo nie chce o tem wiedzieć, 
iż w diecczji chełmińskiej niema absolutnie pa- 
rafji, w którejby katolicy Niemcy byli w więk- 
szości. więc niema też posad. któreby rezer- 
wować można tylko dla księży pochodzenia 
niemiedkiego. Nadto księża ci władają języ- 
kiem polskim dostatecznie i z wielkim pożyt- 
kiem mogą, jeśli zechcą, działać także w para- 
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KAMIENIE 
(ADLERINAŻA 


A. NEKOJEWSKECO 


LECZY : 


jan'e gazami. Wedge 
Kamienie żółciewa f zawroty głowy. 
Ghorozy wątroby 


i Przemiany materji k a saga at 


fjach. w których większość ludnc "i albo cała Warszawa 
ludność jest polska. Nowy Świat 5. 
W końcu wiemy skadinąd oddawna, że ks. Tetstan 504-98. 


Gendreizig przesiedlony został z tego powodu 
z Chojnic, że nie umiał dostroić się do słuez- 
mych zarządzeń swego proboszcza, więc przy 
przesiedlenin jego nie odgrywały roli Żadne 
rmzęlędy polityczme, jak twierdzi fałszywie ko- 
respondemt, lecz względy natury czysto pasto- 
ralmej. | 

Napaść na naszego ks. Biskupa, jakoby ten- 
dencyjnie usuwał księży pochodzenia niemiec- 
kiego z placówek, wedle pojęcia koresponden- 
ta, niemieckich, a tem samem pozbawiał kato- 


- 
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Kamienie schodząbezbólu 
Ataki w zupełności ustają. 
. „OBJAWY: 


peczątkowa: ból w bekąch i dołku podserce 
wym (zdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wat- 
robie, skłonność do obstrukcji. Język obłożony. Odbl- 


podczas ataków : w doltu i wątrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pazie — 


rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę 
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty. żółtaczka. 

Szczegółowe informacie w broszurach 
H. NIEMOJEWSKIEGO. 


Do nabycia: 


Ateka „pod Gwiazdą” K. WISZNIEWSKI i Ska Karem, gogriąńsia 15: 


oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie. 


lików niemieckich duszpasterstwa w języku 
niemieckim, nazwać trzeba ohydną. Jeśli kto, 
to nowy ks. Biskup kieruje się w wszystkich 
swoich zarządzeniach niezwykłą sprawiedliwo- 
ścią. Przy wizytacji przemawia tam, gdzie są 
Niemcy katolicy, po niemiecku, mimo, że na 
862.000 diecezjan jest Niemców zaledwie 48— 
50 tysięcy, przy ostatnich odznaczeniach pa- 
pieskich wnłósł o odznaczenia także dla ka- 
planów pochodzenia niemieckiego, Okazuje 
więc wobec katolików niemieckich najzupe!- 
niejszą bezstronność, Prawda, że korenspon- 
dent pod koniec swej pisaniny dodaje: że może 
mowy kurs, prawdopodobnie nawet nie zamie- 
rzony, wyjaśni się jeszcze. Jeśli szczerze tak 
myślał, powinien był poinformować się wprzód, 
a nie podnosić takiego larum i nie rzucać ka- 
mieni pod nogi nowemu Biskupowi, który, jak 
wszyscy widzimy, ożywiony jest najlepszemi 
intencjami. . 
p | =—000—— 


10 przykazań faszystów. 


Według najnowszych rozporządzeń, każdy 
żoknierz milicji faszystowskiej ma posiadać 
przy sobie świeża wydane „10 przykazań faszy- 
stów*, Najbardziej charakterystyczne w nich 
są: „Faszysta, a szezególnie żołnierz mailieji, 
nie śmie nigdy wierzyć w pokój wieczysty. — 
„Twój pas i broń dane ci są nie na to, aby by: 
iy twoją ozdobą. ale żeby służyły ci w czasie 
wojny“. — „Mussolini ma zawsze słuszność, — 
„Jedno musi być zawsze najdroższe: Życie Mus- 
soliniego*. 

RY ZĘ 

PRASA WĘGIERSKA. Z Budapesztu dono- 
szą, że według urzędowej statystyki węgier- 
skiej w ubiegłym roku wychodziło na Węgrzech 


934 pism, z tego 618 w samym Budapeszcie. 


W samym r. 1925 powstało 110 nowych pism 


3 procent pism wychodzi w języku niewęgier- 
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FAŁSZERSTWA . ZAŚWIADCZENIOWE 
W WILNIE. Wileńska policja kryminalna wy- 
kryła poważne fałszerstwa zaświadczeń walu- 
towych, udzielanych firmom drzewnym na pra- 
wo eksportu drzewa zagranicę. W aferę tę naj- 
bardziej wmieszana jest żydowska firma eks- 
portowa drzewa i papierówki Solfowiejczyka. — 
Ostatnio firma ta sfałszowała 
upoważniajace do wywiezienia 100 wagonów 
drzewa. W związku z aferą przeprowadzono 
liczne aresztowania. 


DRZEWO, KTÓRE WYROSŁO NA POL- 
SKIEJ ZIEMI JEST POLSKIE. Dowódca li- 
tewskiej straży granicznej, stacjonowanej na 
odcinku Rykcnty, zgłosił pretensje do drzewa 
pochodzącego ze ściętych sosen i dębów z lasu 
leżącego w pobliżu Wiłniszek i Pochojków. Do- 
wództwo polskiej straży granicznej mimo bra- 
ku uzasadnienia tych pretensyj zgodziło się na 
zwołanie komisji. któraby rozstrzygnęła o pre- 
tensjach litewskich. 

19-LETNI ZBRODNIARZ PRZED SĄDEM. 
Przed warszawskim sądem okr. stawał 19-letni 
aczeń szkoły bamdlowej, Łampisz, oskarżony 
o zastrzelenie swojego SE Lipko za to, 
że ten kazał mu — ostrzye Wiesy. Rozprawę 
odroczono aż do wezwania 1sychjatry. Młody 
zbrodniarz poszedł z powrotem do więzieria, 
gdzie oczekiwał będzie na wymiar sprawiedli- 
wości. G 

KINA WARSZAWSKIE W WALCE Z MA- 
GISTRATEM. Warszawskie kinotcatry uchwa- 
lily zamimąć swe budynki z dniem 15 czerwca, 
o ile magistrat nie wprowadzi w życie posta- 
rowień komisji międzyministerjalnej. Równo- 
cześnie zebrani właściciele kin w Warszawie 
protestują przecwko  nielojalnej konkurencji 
ze strony kin miejskich, nie opłacających wszy- 
stkich podatków, które obciążają kinematogra- 
fy prywatne. 

KIEPURA PRZYJEDZIE DO POZNANIA. 
Jak donosi „Dziennik Poznański“ wkrótce za- 
mierzą odwiedzić Poznań fenomenalny śpiewak 
polski, Kiepura, na zaproszenie swoich szkoi- 
nych przyjaciół. 

KRÓL SERBSKI ODZNACZA ORDERAMI 
POLSKICH PRAWNIKÓW. Serbski charge 
d'affaires w Warszawie, p. Milovan Prodanović 
wręczył w imieniu swego rządu ordery: Prez. 
Naj. Sądu w Warszawie, p. Al. Mogilnickiemu 
order św. Sawy I k., prof. Uniw. Warsz. p. 
Zyg. Cybichowskiemu takiż order n kl., prof. 
Wolnej Wszechnicy Warsz. p. Tad. Hilarowi- 
czowi order Św. Sawy kl. III za wygłoszenie 
szeregu odczytów w Czasie ich pobytu w Ser- 
bj. 


ŻÓŁCIOWE 


a i barczanie w kigrkach. Rólm 


pod łopatki, Wzdęcie brzucha 
stoleową. Nie- 


w aptekach ; sałndach aplyczaych 


WYZSTRZEGAĆ SIĘ PODKRABIAŃI 


Ka uqyllegć zrósżka Gy te 504-6 pęt aż 
Pręngłu utyrią ua kałdom padałku! 


u tajryttażecą (wgra efqkódy) W tl, 21-41 (gó) 


skim. Biorąc pod uwagę żdinteresowanie pol- 
tyczne pism węgierskich, 108 pisma węgierskie 
popierały politykę hr. Bethlena, 22 kierunek po 
lityki KHberalno-demokratyozmej, 3 socjalistycz- 
nej, 52 ponadpartyjne, 13 nie miało żadnej wy- 
raźnej politycznej tundencji. 

NERWOWOŚĆ UDZIELA SIĘ CAŁEJ ZIE- 
MI. Donosza z Barcelony, iż w okolicach mia- 
sta zanotowano silne wstrząśnienie skorupy 
ziemskiej. e 

Domoszą z Tokjo. iż w zachodniej i połud- 
niowo-zachodniej części Japonii odczute zosta- 
ły nowe wstrząśnienia. W ciągu ostatniego ty- 
godnia jest to już trzecie trzęsienie ziemi. 

100--ECIE ALUMINJUM. W br. upływa 
100 lat od ». malezienia aluminjum, którego do- 
konal niemiecki chemik Wöhler. Początkowo 
produkcja aluminjum była bardzo kosztowna, 


tak, że cena aluminjum prawie dorównywała 
[cenie złota, z biegiem jednak czasu cena jego 


zaświadczenie | 


| ud 


Sb. 8, 


SKUTECZNE LECZENIE 


ISCHIASU - REUMATYZMU - PODAGRY - WYSIEKOW 


kostka naturalnepo sziamu wulkan, „Pi. Qa* 
lub okładem azlamo „Gamma Kom- 
presse“. Sknteczniejsza od lekarstw. 


do nabycia : 


Apteka „pod Gwiazdą“ 


KM. WISZNIEWSKI 1 Ska 
Kraków, ul. Fiorjańska L. 15 


=e Oraz we wszystkich apiokach. === 
Biure Plszezasy dia Palski — Cieszyn. 
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poczęła spadać, tak, że dziś aluminjum należy 
do najpopularniejszych surowców współczesnej 
techniki. 

70.000 KONTYNGENT REKRUTA W CZE- 
CHACH. Czeska Rada ministrów uchwaliła 
wniosek ministerstwa obrony narodowej usta- 
nawiający kontyngent roczny na 70 tysięcy. 
Nadkontynsentowi poborowi będą przeniesieni 
do zapasu. Wniosek będzie w najkrótszym cza- 
sie przedłożony parlamentowi, 

KONKURS NA 2.400 NAZW DLA ULIC 
BERLINA, Rada miejska Berlina ma na naj- 
bliższem posiedzeniu rozstrzygnąć sprawę nazw 
dla 2.400 ulie | uliczek, z których po kilkana- 
ście nosi te same nazwy, zaczynające się na 
Kronprinzen-, Kurfiirsten-, Prinzes-, Kaiser-, 
Blumen,- Feldstrasse. Samych Kaiser-Strasse 
jest w Berlinie 19. Rada miejska Berlina roz- 
pisała już konkurs na 2.400 nowych nazw dla 
ulic i uliczek Berlina. 

OBRAZ RAFAELA W URBINA.  Urbine, 
rodzinne miasto wielkiego Rafaela od lat da- 
recnnie starało się o otrzymanie dla swego mu- 
zeum obrazu, malowanego przez mistrza. Wresz 
cie w ostatnich dniach włoskie ministerstwo 
oświaty na życzenie Mussoliniego uwzględniło 
życzenie miasteczka Urbino i poleciło przenieść 
jeden obraz Rafaela z florentyńskiego Muzeum 
degli Uffizi do muzeum urbińskiego. Jest ta 
portret Księcia Urbino. W Florencji w Muzeum 
Uffizi pozostało jeszcze 14 płócien wielkiego 
Urhińczyka. podczas gdy Rzym posiada zale- 
dwie dwa obrazy, nie licząc obrazów. arrasów 
1 malowideł ściennych w pałacu watykańskim. 

500.000 AMERYKANÓW ODWIEDZI EU- 
ROPĘ. Towarzystwa okrętowe w Stanach Zje- 
dnoczonych otrzymały dotąd 400.000 zamówień 
na bilety jazdy do Europy. S$podziewają się 
jeszcze otrzymać 100.000 zamówień tak. że pół 
miłjona Amerykanów przyjedzie do Europy, 
aby ją zwiedzić. 

ZASYPANI PRZEZ LAWINĘ W SZWAJ- 
CARJI. W Kantonie Grafibunden zasypała la- 
wina śnieżna 4 narciarzy i 1 narciarkę, z któ- 


|rych uratował się tylko jeden narciarz, reszta 


poniosła Śmierć. "Po całodziennej pracy ekspe- 
dycji ratowniczej, złożonej z 30 ludzi, wydoby» 
to maruwych z pod lawiny. 

CARSKIE KLEJNOTY MAJĄ NABYW.- 
CÓW. Omegdaj rozpoczęła się w Londynie licy- 
tacja rosyjskich klejnotów koronnych, które 
syndykat jubilerów zakupił niedawno od rządu 
sowieckiego. 
dniach królowej Marji do obejrzenia. W pierw- 
szym dniu licytacji uzyskano ze sprzedaży 76 


| tyvsierv funtów szterl. 


* HA Chemiczna „GEDEON una: WJ 


BUDAPESZT 
poleca 


Najskuteczniejszy 
środek dezynfekcyjny 


lamy ustnej 


HYPEROL 


350% H20: 

Dwútienek wodoru w postaci stalej 
1 tabletka na szklankę wody daje 
płukanke, jakoteż znakomiłą wede de 

ust wybielającą zęby. -- 
HBYPEROL 

nie de zastąpienia przy panującej 

grypie. 


Rurka mała zł. 240, wielka 340 zł. 
Do nabycia 


APTEKA „POD GWIAZDĄ” 
K. WISZNIEWSKI i SKA 
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Klejnoty przedłożono w tych. 
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„GŁOS NARODU” z dnia 20 marca. 


Czytelnikom. którzy może przesyceni są ak- 
tualnością, przesuwającą się codziennie przeztę 
stronicę (sport, literatura, kino i t. p.) podaje- 
my tym razem fragment historji naszego woj- 
ska, a więe rzecz. napewno... nieaktualna, Są tẹ 
dosłowne wyjątki z dzieła prof. Wacława To- 
karza p. t. „Armia Królestwa Polskiego" (1815 
do 1830) wydanego przez Departament wojsko- 
wy N. K. N. w Piotrkowie r. 1917. Przedsta- 
wiają one stosunki w armji polskiej przed laty 
stu. Jeśliby kto chciał w tem widzieć jakąś 
aluzję do naszych czasów i obawiał się z tege 
powodu o karjerę wojskową prof. Tokarza, te: 
go uspakajamy zapewnieniem. że prof. Tokarz. 
pułkownik W. P., został po 15 maja przenie- 
siony w stan spoczynku. Red. 

sma rw 

„W pierwszym okresie, wybuchowym, Kon- 
stanty w postępowaniu swoim Kierował się 
dwoma wzęlędemi: 1) niechęcią, nienawiścią 
prawie do konstytucyjnego Królestwa; 2) prag- 
nieniem pozbycia się z wojska niezależnych 
pierwiastków, wykorzeniem z niego wszystkich 
pozostałości czasów Księstwa warszawskiego... 
Jeszcze silniej nienawidził on typu żołnierza 
i oficera napoleońskiego. Typ ten obrażał jego 
poczucie służbistości, karności; był żywym za- 
przeczeniem tego, czego on wymagał od żoł- 
nierzy, t. j. bezdusznej plastyczności w ręku 
komendy. 


.„.Prześladowanie zaczęło się od starszyzny. 
Dało sią ono wówczas we znaki zarówno nie- 
zależniejszym Sierawskim, Szeptyckim, Szyma- 
nowskim, Bolestom, Hornowskim, Koszarskim 
Chłopickim, jak i plastyczniejszym, pragnącym 
dostosować się do metod Konstantego, W. 
Krasińskim i Kurnatowskim, którzy w tym 
czasie podawali się również do dymisji, Za 
mundur wywatowany żołnierza, za podniesienie 
rękawiczki przez doboszą, za okrzyk: „niech 
żyje“ na cześć Aleksandra — Konstanty kazał 
aresztować kapitanów, pułkowników, generałów 
i trzymać ich na odwachu, a niektórych z nich, 
np. Sierawskiego, upokorzył przytem bardzo 
dotkliwie. Parady na Placu Saskim stały się 
ciężką próbą, na którą ludzie szli jak na stra- 
cenie. Zaczęły się wreszcie dymisje. Usunęli 
się wówczas z wojska lub tylko ze służby 
czynnej, generałowie: Dąbrowski, Kniaziewicz, 
Wielhorski, Chłopicki, Sułkowski, Woyczyński, 
Niesiołowski, Małachowski, Sierawski i Hornow- 
ski; w piechocia pousuwali się wszyscy prawie 
komendanci pułków, niejednokrotnię ludzie du- 
żej wartości, w jeździe zdołali się oni natomiast 
utrzymać, Zastępowali ieh ludzie inni: bądź 
służbiści idący zawsze z dobrą wiarą na rękę 
zwierzchności, bądź też karjerowicze, których 
opinja oskarżała, których sam W. Książę po- 
sądzał o to, że zniosą wszystko, byleby ni 
stracić dochodów z administracji pułków, Od 
czasu tych zmian oficer nasz nie oczekiwał już 
od góry żadnego poparcia; generałowie i puł- 
kownicy w milczeniu przypatrywali się scenom 
Placu Saskiego, } i 


Z oficerami począł sobie W. Książę postę- 
pować tak, jakto czynił w wojsku rosyjskiem, 
t. j. nie licząc się wcale z ich poczuciem honoru, 
godności osobistej i oficerskiej. Na Placu Sas- 
kim dochodziło do scen szturchania oficerów 
pod brodę, wypychania ich z szeregów; raz, 
w czasie parady bataljonu 3-go pułku piechoty 
linjowej, Konstanty kazał dwom oficerom wziąć 
karabiny i stanąć w szeregu, co sprzeciwiało 
się naszym zasadniczym pojęciom o stanowisku 


oficera, wykluczało więc ukaranych w ten spo- | 


sób z korpusu oficerskiego. 

Niektórzy z oficerów zdobyli się na opór, 
zaprotestowali, W 1-ym pułku strzelców pie- 
szych, gdzie podpułkownik Suchodolski, oficer 
bardzo lichej konduity, oskarżony w dodatku 


przez kolegów o należenie do tajnej policji, | 
począł traktować w podobny sposób oficerów, | 
wyszli oni zbiorowo z szeregów i włożyli szpa- 
dy do pochew, oświadczając, że nie będą z nim 
słażyć. Uczestników tego wystąpienia w liczbie 
20-tu ukarano bardzo surowo: W, Książę trzy 
razy zmieniał sądy wojskowe, odrzucając ich 
wyroki, aż wreszcie w połowie marca 1817 r. 
otrzymał wyrok „skazujący kapitanów na ds- 
gradację i więzienie w kajdanach w Zamościu, 
a poruczników i podporuczników ną degradację, 

O czymś podobnym nie można było myśleć 
wtedy, gdy obrażającym był sam W. Książę; 


dlatego też tutaj opozycja przybrała rozpaczli- 
wy charakter: znieważeni poczęli sobie jeden 
za, Urugim życie odbierać, Obliczono, że w cią- 
gu 4-ch pierwszych lat rządów Konstantego 
odebrało sobie w ten sposób życie 49 oficerów; 
samohójstwa zdarzały się nawet wśród pod- 
oficerów i żołnierzy, zwłaszcza na skutek zbyt- 
niego szafowanią groźbami kar cielesnych. 
Usuwał on oficerów napoleońskich masowo 
z wojska przez cały ten okres czasu — przez 
proste ogłoszenie tego w rozkazie dziennym, 
bez żadnego dochodzenia służbowego; przeno- 
sił on ich na reformę z 1/2 lub 2/3 żołdu, ska- 
zując ich na bezczynność, Ułatwiał on też dy 
misje i urlopy nieograniczone tym wszystkim, 
którzy zgłaszali się o nie, A zgłaszano się 
wówczas bardzo licznie, gdyż każdy, kto po- 
siadał jakis mająteczek, — środki utrzymania, 
wolał wystąpić z wojska i nie mieć do czynienia 
z ciągłą groźbą obrazy na Placu Saskim, — 
Dymisje te, bardzo liczne pod koniec 1815 E., 
ponowiły się Y zimie 1816—1817, trwały jesie 
nią i zimą 1817—1818 r., a nawet, w mniejszym 
stopniu, i w latach następnych (do dymisji 
wolno się było zgłaszać wyłącynie w miesią- 
cach zimowych). W. Książę przyjmował je 
z zadowoleniem; stworzył on wówczas szkoły 
podchorążych piechoty i jazdy, które miały 
szybko wychowywać oficerów po jego myśli, 
oddanych jemu i jego systematowi. niezarażo- 
nych „duchem francuskim“. 

Podobny proces miał miejsce i wśród żoł- 
nierzy. „W, Książę pogardził starymi zabytka- 
mi Legjonów i pułkowników napoleońskich 
i znaczną część żołnierzy kazał do domu roz- 
puścić, nie zapewniając wielu z nich nawst 
przyszłego utrzymania*, Dokonano tego tak 
szybko, że do roku 1818, jak stwierdzała Ko- 
misja rządowa wojny, z ogólnej liczby 22.000 
zatrzymanych pierwotnie w szeregach żołnierzy 
Księstwa. warszawskiego, uwolniono 14.199; — 
z nich tylko 1084 podoficerów i żołnierzy 
umieszczono u inwalidów. W. Kziążę pozdywał 
się w ten sposób z lekkiem sercem żolnierzy 
zawodowych, których n, p. w Frusaci tak 
troskliwie zatrzymywano w szeregach; jemu 
chodziło jednak o to, aby mieć nowych żołnie- 
rzy, wychowanych przez jego system, jak już 
miał po części nowych, a w każdym razie 
więcej przystosowanych lo zmienionych wa- 
runków, oficerów, 

Koło roku 1819 wybuchy W. Księcia stały 
się coraz rzadszymi, a stosunek jego do wojska 
wszedł w drugą fazę. Złożył się na, to przede- 
wszystkiem ten fakt, że Konstanty zdołał już 
zmusić oficerów do przystosowania się do swe- 
o systemu. „Ludzie ulegli mu, mówi Paszkow- 
ski, zmniejszyli swą obrażliwość, czując, że gło- 
wą muru nie przebiją*, Żywioły gorętsze i nie- 
zależne opuściły już wojsko; pozostali w nim 
służbiści, lub ludzie, którzy liczyli się przede- 
wszystkiem z zabezpieczeniem swej przyszłości 
z emeryturą. Starsza, napoleońska generacja 
oficerów nie myślała już o żadnej opozycji, 
zżyła się z nowymi porządkami; opozycja miała 
wyjść dopiero od młodszych, od wychowanków 
nowych szkół podchorążych”. 


Prof, Wacław Tokarz. 
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Apteka „pod Gwiazdą“ 
K. Wiszniewski i Ska 
, Kraków, ulica Florjańska L. 15. 


i we wszysikich apiekach. 
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0 katowickim K. S. Kolsjowym kilka 
uwag. 


Sportu footbalowego na G. Śląsku nie moż- 
na bagatelizować. Fiłkarstwo w tym okręgu 
dzięki od lat uprawianym treningom zimowym 
zdobyło powoli jedno z pierwszych miejsc 
w sportowej Polsce. Nie można go także urów- 
noznaczniać z footbalem uprawianym w innych 
okręgach, posiada bowiem odręŁny styl i cha- 
rakter. Górnoślązacy kochają swój footbal z żar 
liwym wprost fanatyzmem i uważają go za 
swój „sport narodowy”. Traktują go z ogrom- 
ną ambicją. Każda osada fatryczna ma swój 
klub. Wynikająca z tego konkurencja i rywali- 
zacja przyczyniły się znacznie do podniesienia 


ogólnej klasy na G. Śląsku. Footbal tamtejszy 


lekceważony w kraju skazany był do niedawna 
na rozgrywanie matehów tylko z miejscowymi 
drużynami, co spowodowało, iż poziom jego do 
tychczas nie mógł się podnieść pod względem 
technicznym a przesiąkł wspólnemi wadami, 
Nie trzeba jednak dodawać, że ruch piłkarski 
na G. Śląsku dzięki swojej żywotności wpły- 
nął niemało na zespolenie tłumów nawet pod 
względem narodowym, co na naszych kre» 
sach zachodnich posiada pierwszorzędne zma- 
czenie. P 

Kolejowy K. S. jest jednym z młodszych 
klubów górnośląskich. Został założony w roku 


1924 przez poznańskich graczy footbalowych 


jogaja i Celera. Rozwinął się szybko w ciągu 
dwu lat i dostał się do grona czołowych to- 


warzystw footbalowych. Do klasy „B“ został 


klub zaliczony w roku 1925 przez Zarząd G. 
Z. 0. M. N. Młoda drużyna w czasie poświę: 
cenia boiska Klubu, umiała pobić w stesunku 
3:1 eilną drużynę K. S. „Wista“ z Krakowa, 
W zawodach o mistrzostwo klasy „B“ miała 


w swoim podokręgu bardzo silnych przeciwni- 


ków, jak drużyny K. S. Rożdzień—-Szopienice, 
K. S. 06 Mysłowice, K. S. Orzeł Wełnowiec, 
K. S. Polonja Mysłowice i K. S. Bogucice 20. 
W spotkaniach tych drużynaKolejowcgo K. S. 
umiała się wybić na pierwsze miejsce w tabeli, 
uzyskując w ten sposób mistrzostwo podokrę- 
gu i przechodząc do klasy „B—TLiga*. W roz- 
grywkach o mistrzostwo „B—Ligi* Kolejowy 
K. S. miał „pecha“. Z mistrzem drużyną K. S. 
Śląsk Świętochłowice miał równą ilość punktów 
a dopiero decydujące spotkanie na neutralnem 
boisku zadecydowało o mistrzostwie tego prze- 
ciwnika. 

Kolejowy K. S. gra w tę niedzielę z Ćra- 
covią. o godz. 3.30 po południu na jej boisku. 


Znowu P. Z. P. N. pisze do prasy. 


Walka PZPN. z Ligą Piłki Nożnej. oraz 

Ligi z PZPN. osiąga, zdaje się, obetnie 

szczyt swojej papierowej energji. Częściej 

nadzyła teraz prasie swoje komunikxty 

PZPN. i jego zwolennicy. Umieszczamy 

dziś z koleji streszczony komunikat Polskie- 

go Związku Pilki Nożnej, występujący: prze- 
ciwko „rebeljautom, zdrajeom i odszezerień- 
com“... PZPN. ma w tem wszystkiem jedną 
rację: „Walka bratobójcza odbije się ujom- 
nie na sporcie polskim i poderwać może na 
długo zaufanie sfer zagranicznych wywal- 
czone z takim trudem. ...* 

Poza tem to całe ujadanie w prasie jest 
djabelnie nudne i na jedno kopyto! Czy- 
sty rozum nakazuje skończyć tę całą nożną 
rewolucję przez pogodzenie się obu stron. 

z których każdej do jakiegoś czasu może 

się słusznie zdawać, że ma rację.. 

W Polskim Związku Piłki Nożnej wre praca 
przeciwko t. zw. „Lidze“, która złamała soli- 
darność organizacji. Zarząd poczynił komi-cz- 
nie kroki w rządzie, Należy z całą stanowczo- 
ścią stwierdzić, że lansowane pogłoski o oler- 
waniu się dalszych klubów od PZPN. są bez- 
podstawne i wprost kłamliwe, Dotychczas ża- 
den klub, żadnej klasy nie zgłosił wystąpiecia. 
Odbyte w ub. tygodniu w całej Polsce zebra- 
nia informacyjne klubów sportowych wykaz3- 
ły, że robota destrukcyjna rebeljantów nię do- 
tarla wogóle do tych śtodowisk sportowych, 
a wywołała żywą reakcję. Działacze Ligi chwy- 
cili się obecnie środków nissportowych i nie- 
etycznych, jak np. kaperowanie graczy, przez 
przyrzekanie im posad i wynagrodzeń, na,naści 
na kierownicze osobistości Związku, rozsiewa- 
ne kłamliwych wiadomości. Szkoda tylko, że 
tratobójcza ta walka, narzucona Związkżwi, 
odbija się tak ujemnie na sporcie polskim i po- 
derwać może zaufanie sfer zagranicznych, wy- 
walczone z takim trudem przez naszych gra- 
czy i działaczy sportowych. 


Co sportowiec wiedzieć powinien? 


Krak. Okr, Związek Piłki Nożnej przysłał 
nam komunikat z zebrania klubów B i © klasy 
dnia 12 bm. Na zebraniu przedłożona deklara- 
cję (przyjętą jednogłośnie), w której kluby opo- 
wiedziały się kategorycznie przeciwko... t. zw. 
Polskiej Lidze Piłki Nożnej. „„Pocieszający ob- 
jaw uczestnictwa na zebraniu także graczy“ 
(wyjatek z komunikatu)... rzuca raczej ujemne 
światło na obecne życie piłkarskie w Krakowie. 
Sportowcy powinni być wyżsi nad politykowa- 


` 


‘rozumne rządy, 


PASTILLES 


VALDA 


od przeziębienia. 


Sprzedaż w apiekach 
i skladach aptecznych. 


Nowe dyims'e i awanse w armji. 
10 PUŁKOWNIKÓW EMERYTOWANYCH 


Podaliśmy już w ub. tygodniu nazwiaką 15 
generałów, którzy z dniem 31 mają br. przes 
chodzą w stan Spoczynku. Obecnie podajemy 
nazwiska 10 pułkowników, którzy równień 
W tym samym dniu opuszczą armję. Są to: 
Tyszkiewicz Włodzimierz, Brabec Hubert, Bol- 
sunowski Feliks, Płatuski Witold, dr. Hecht 
Józef, Herforth Zbigniew, Ostromęcki Włady- 
slaw, Obraczay Rudolf, Jaworski Zdzisław 
i pplk. Kamiński Antoni. 

I ta lista nie będzie prawdopodobnie osta- 
tnią, 


PRZESUNIĘCIA I AWANSE, 


Z Najwyższego Sądu Wojskowego został 
zwolniony gen, Edward Szpakowski, Skład 
sądu został już zatem gruntownie zmieniony. 
Gen. Aleksander Kowalewski został zwolniony 
ze stanowiska dowódcy 11 dywieji piechoty. 

Dowódcami dywizyj piechoty zostają mia- 
nowani: pułk. Wołkowieki Jerzy (27 dyw), 
Sołohub-Dowoyno Stanisław (4 dyw.) pułk. 
Łukoski Kaziinierz (11 dyw.). Sami pułkow” 
nicy. Czyżby brakowało generałów? 


Odświeżyć rady miejskie! 


(List do „Głosu Narodu'). 


Głównym nerwem demokracji jest autono- 
mja. Autonomja w państwie, regulowana przez 
ułatwia rządzenie narodem, 
i stwarza dobrobyt tak całych zrzeszeń, jak 
i jednostek. 

Brak ustaw samorządowych dlu miast, 
zwłaszcza w Małopolsce, sprowadził ich upa” 
dek i prawie wszystkie miasta i minsteczkt 
rządzone przez komisarzy rządowych. są dziś 
ekonomicznie zrujnowane, społecznie rozbite na 
kluby i partyjki, a menerzy tych klubów 
i partyj często załatwiają sprawy na nieko- 
rzyść zdezorjemtowamej ludności, 

Bo czy można uznać za wyraz ludności te 
rady miast od lat kilkunastu nie odświeżane, 
te zarządy, które na miejsca wymarłych człon- 
ków rady powołują ludzi o jednym lub paru 
głosach, których, jak pamiętamy, na pośmięwi- 
sko stawiano na kandydatów na ojców miasta. 

Stan taki trwać dłużej nie powinien. To też 
dzisiejsze obrady klubów sejmowych naq stwo- 
rzeniem ustaw samorządowych, nad nadaniem 
samorządu miastom i wsiom powitać trzeba: 
jako rzecz zbawczą j dobrze się rząd zasłuży! 
narodowi, kiedy nie tylko nie będzie przeszka- 
dzał, lecz weżmie udział w pracy i doprowadzi 
ustawę do skutku. 

Chociażby ustawa nie była idealna, w każ- 
dym razie wprowadzi ład przez rozwiązanie 
starych konfraterni miejskich, a nowe wybory 
będą wykładnikiem życzeń ludmości polskiej, 
nie rządu zaborczego, który często dokładał 
starań, by mimo autonomji mieć w radach lu- 
dzi zastępujących jego interesy. 

Nowe rady miejskie jako gospodarze wy- 
brani z woli mieszkańców, zyskają zaufanie 
ludności, podejmą akcję sanacyjną, a poparte 
przez rząd, uzyskają kredyt. budowlany, który 
ożywi przemysł, podniesie dobrobyt miast, za- 
sili skarb podatkami i usunie bolączkę bezro- 
bocia, która deprawuja robotnika i czyni go 
nie państwowo-twórczym  obywat.iem. „lecz 
niezadowolnym malkontentem. P. Czj. 


nie. Wciąganie ich w tryby Obecnych waśni 
w piłkarstwie odbije się napowno szkodliwie 
na ich ideach czystego sportu. 

Co słychać u krakowskich sportowców? 
Gieraz z „Wisły“, repr. gracz Polski, został 
kierownikiem sekcji Zwierzyniecki K. S. —- 
Stachowski, doskonały lewoskrzydłowy gracz 
Zwierzynieckiego K. S., wstąpił do K. 8. „Gar- 
barnia“. — Rzęsu, znany b. sędzią footbalowy, 
opuścił niewdzięczny Kraków i przeniósł się do 
Lwowa. 

T. S. „Orlęta“—K. S. „Patria“ rozegrają 
zawody przyjacielskie w niedzielę dnia 20-go 
marca o godz. 4 po południu na boisku R, K. $. 


„Legja”. 
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Wywiad z generalnym sekretarzem Akademji prof. Dr. Kutrzebą: Powiększenie | RADJUM 
czHmków Akademji. — Ci co przynieśli chiubę narodowi. — Subwencje rządowe 


„ELOS NARODU” z dnia 20 marca. 


owej fazie TOLWOJOWOJ. 


na rok bieżący. — Akademja otrzyma wkrótce dekret dziedzictwa dóbr 


Wobec zapowiedziamej przez Rząd Polski 
zmiamy statutu Polskiej Akademji Umiejętności 
w Krakowie, zwróciliśmy się do generalnego 
sekretarza Akademji, prof. dr. Stanisława Ku- 
trzeby, który udzielił nam w tej sprawie na- 
stępujących rewelacyjnych informącyj: 

Zmisna statutu — oświadczył nam prof. 
Kutrzeba — zostala istotnie dokonaną, a po- 
szła przedewszystkiem w kierunku powiększe- 
nia liczby członków, Podczas gdy Akademia 
liczyła dotąd G0 członków czynnych krajowych. 
tyluż członków czynnych zagranicznych i 98 
członków korespondentów krajowych i zagra- 
nicznych, to zmieniony statut przewiduje 81 
czynnych czionków krajowych, tyluż zagrani- 
cznych, 96 członków korespondentów krajo- 
wych i 42 członków korespondentów zagrani- 
cznych, Powiększenie liczby członków pozwoli 
na szersze uwzględnianie uczonych, gdyż do- 
tąd na wybór czekali oni niejednokrotnie lata- 
mi. Nowy statut orzeka, że obok uczonych mogą 
być przyjmowani na członków Akademji także 
i imi mężowie, których działalność przyniosła 
chluhę narodowi polskiemu. 

Walne Zgromadzenie Polskiej Akademii 
Umiejętności dokonuje wyboru nowych cezłon- 
ków wtedy, o ile odnośną propozycję podpisze 
3 członków czynnych; w myśl nowego statutu 


kandydat na członka Akademji nie z pośród: 


uczonych musi mieć we wiesku poparcie 6-ciu 
członków czynnych, Dalsze zmiany statutowe 
przewidują większą swobodę Akademji i okre- 
ślają szczegółowo kompetencje poszczególnych 
organów, które nie uległy zmianie, 

We wtorek 22 bm. odbędzie się Walne Zgro- 
madzenie cz'onków Akademji. które zajmie 
| EPAR] 


Co słychać w | 


Tyszkowskiego. 


się sprawami budżetowemi Instytucji. Na zgro- 
madzeniu zastanie dokonany prawdopodobnie 
po raz pierwszy wybór wiceprezesa Akademii. 

Na nasze zapytanie co do finansowych sto- 
sunków Polskiej Alkademji Umiejętności, prof. 
Kutrzeba oświadczył, co następuje: Akademja 
stoi na własnych siłach, a dochody czerpie 
niemal wyłącznie z majątków t. zw. żywiec- 
kich, Dobra żywieckie liczą 10.500 ha ziemi, 
w tem 100 ha stawów 7.500 lasu, resztę zie- 
mi ornej, Główny dochód przynoszą Akademji 
lasy żywieckie į dzierżawy folwarków, ciągnął- 
cych się od Żywca do Oświęcimia. Część 
z nich trzyma Akademją we własnej admini- 
stracji; doprowadzenio tych majątków do wła- 
ściwegą stanu będzie wymagało jeszcze znacz- 
nych inwestycyj. 

Nadto czerpie Akademja dochody ze 
swoich wydawnictw, zwłaszcza podręczników 
oraz z odsetek za administrację Specjalnych 
urdnszy. W ubiegłym roku wydano r-' koszta 
ogólne i wydawnictwa Akademji 217.000 zł, 
co jednak jest stanowczo za mało, gdyż nor- 
malny budżet powinien wynosić conajmniej 
dwa razy tyle. Rzeczywiście też, na rok bie- 
żący zamierza Akademja poświęcić znacznie 
większą sumę na swoje celo, zwłaszcza, że do- 
chody z majątku Instytucji stale wzrastają, 

Na r. 1927 przyznał rząd subwencję w wy- 
sakości 50.000 zł., a oprócz tego specjalne sub- 
wencje na stosunki Akademji z zagranicą, mia- 
nowicie na stację Rzyn:ską, na Bibliotekę Pol- 
ską w Paryżu i na zastępowanie Państwa Pol- 
skiego w Związkach Akademij. Ze specjalnych 

ky jakie Akademja posiadała przed woj- 
ną wszystkie 


uległy dewaluacji, ponieważ 


Droi. Un. Jag. Wł. Folkierski w Międzynar Instytucie współąracy umysłowej. 


Prof. Uniw. Jag. Dr. Władysław Folkierski 
został mianowany szefem Sekcji naukowo-hu- 
niamistycznej w Międzynarodpwym Instytucie 
Współpracy Intellektualnej, Instytut ten rezy- 


Kościół św. Agnieszki w Krakowie 
po 130 latach nareszcie w rękach 
katolickich. 


Komitet odnowienia wykupionych budyn- 
ków pokościelnych św. Agnieszki donosi: Dnia 
17 marca 1927 delegaci Komitetu wiceprezes 
p. Mieczysław Kolbuszewski i sekretarz p. 
Ignacy Sarna odebrali w definitywne posiada- 
nie komitetu z rąk najemcy M. Schainrotha 
tenże kościół wraz z p rzylegtym placem, 
w którym od kilkudziesięciu lat znajdował się 
handel starego żelaziwa, Po 130 latach profa- 
nacji poświęconego przybytku przez obce ży- 
wioły, po zwalczeniu całego szeregu trudności 
i kalummji rzucanych za pośrednictwem prasy 
brukowej, oraz po żmudnych procesach w osta- 
tnich miesiącąch, znalazł się ten budynek zpo- 
wrotem w rękach katolickich. Zrobiono duży 
krok naprzód, jednak do końca dzieła daleko, 
bo odebrany kościół przedstawia bolesny wi- 
dok zmiszezenia i wymaga gruntownego a ko- 
sztownego odnowienia, na które potrzeba zna- 
czniejszych funduszów 

Komitet, dziękując wszystkim za dotychcza- 
sową ofiarność, żywi nadzieję, że katolickie 
społeczeństwo udzieli mu nadal swego popar- 
cia i dopomoże do przywrócenia tych budyn- 
ków do stanu godnego ich przeznaczenia. oraz 
do stworzenia w nich zakładn dla zaniedbamej 
młodzieży, którego Kraków tak bardzo potrze- 
huje, $ 

Celem podziękowania Najwyższemu za po- 
moc w przeprowadzonych pracach i uprosze- 
nia błogosławieństwa w dalszych poczyna- 
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? Apteka „vod Gwiazdą" 
; K. WISZNIEWSKI i Ska 


Kraków ui. FIoriańñska L. 15 


posiada na składzie wody mineralne krajo- 
we i zagraniczne oraz sztuczne. 


Polecamy wodę mineralna 


|WYSC 


jako pierwszorzędnej jakości wodę leczni- 
czą, powszechnie używaną, przy chorobach 
—: piucnych, katarach, kaszlu i grypie. :— 
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idujący w Paryżu, jest organem międzynarodo- 
| wej Komisji współpracy intelektualnej przy 
[Lidze Narodów w Genewie. 


uiach, odprawione będzie w niedzielę 20 bm. 
o godz, 9 rano w kościele Bożego Ciała solen- 
ne dziękczynne nabożeństwo, 


Lełnicza służba zdrowia 
w województwie ktakowskiem. 

Sekcja lotnictwa sanitarnego przy woje- 
wódzkim Komitecie Ligi Obrony Powietrzcej 
Państwa została utworzona dla uruchomionia 
lotniczej służby zdrowia w obrębie wojewćdz- 
twa krakowskiego przy pomocy samolotów są- 
nitamych. Korzyści wynikające z transporto- 
wania rannych i chorych samolotami w porów- 
nanju z przewożeniem ich innymi środkami lo- 
komocji są nieocenione w wypadkach koniecz- 
ności szybkich zabiegów lekarskich. Pierwsze 
posiedzenie sekcji odbędzie się w dnu 22 b. m. 
o godz. 18-tej w sali konferoncyjnej wojewódz- 
twa. 

sag 
Kraków, 19 marca. 


Sobota 19: św, Józefa. 
Niedziela 20: św. Eufemji, 
Niedziela 20: wschód słońca o godz, 545, 

zachód o 17.51. 

FA STR. 8-MEJ DZIENNIKA zamieszcza- 
my: „Udogodnienia państwowe dla Uniwerzy- 
tetu Lubelskiego", radjo, humor, zapiski tea- 
tralne i literackie, rzeczy ciekawe i ruch wy- 
dawniczy, 

NA NIEDZIELNEM POSIEDZENIU KOMI- 
TETU IMIENIN PREMJERA PIŁSUDSKIEGO 
odczytano pisma dyr. Nowakowskiego, prof. 
St. Estreichera i posła Bobrowskiego, którzy 
ze względu na stan zdrowia lub brak czasn 
odmówili zaproszeniu do przemawiania na Aka- 
demji w Teatrze miejskim, Jeden z obecnych 
zaproponował wobec tego na mowcę prof. Po- 
chmarskiego, prezesa Zw. Leg. Ten oświadczył 
gotowość przemówienia, alo tylko wtedy, jeśli 
nie zmajdzie się wśród reprezentatywnych oso- 
bistości miasta odpowiedniejszy mowca. Wy- 
brano przeto komisję, która miała prosić o wy- 
gioszenie przemówień prof. Dyboskiego, preze- 
sa Ak. Um. Rozwudowskiego, prof. Natansona 
i — zdaje się — dra Kunickiego. Jakie były 
losy zabiegów komisji, nie wiemy, a tylko 
z programu dowiadujemy się, że mowcą imic- 
ninowym będzie p. Stefan Skrzyński. Prez. 
Rolle na komitecie tłumaczył się, że nie nawykł 
do przemawiania do wielkiego  audytorjum. 


w myśl ustawy były lokowane w papierach 


wartościowych o zabezpieczeniu pupilarnem. 
Znaczenie mają tylko nowe zapisy, powojen- 
ne,' oparte na ziemi, Z nich wymienić należy 
zapis śp. Władysława Federowicza na cele rol- 
nicze i zapis śp. Pawła Tyszkowskiega na ba- 
dania naukowe z dziedziny przyrody i medy- 
cyny, zwłaszczą raka i chorób wenerycznych. 
Akademję chciano pozbawić tego ostatniego 
zapisu przez sfałszowamie testamentu. Obecnie 
po ukończeniu procesu karnego, który nieda- 
wno toczył się — jak wiadomo ~= w Przemy- 
ślu, będzie mogła Akąademja otrzymać już 
wkrótce dekret dziedzictwa j wprowadzić fun- 
dusz w życie, mimo iż ciążą na tym zapisie 
legaty na sumę około 200.000 zł., które muszą 
być wypłacone. Walne Zgromadzenie członków 
Polskiej Akademji Umiejętności zajmie się 
między innemi ułożeniem statutu tego fun- 
duszu. Na posiedzeniu Akademji w czerwcu 
br. będą ogłoszone tematy nu prace z zakresu 
badania raka i chorób wenerycznych i już 
w tym roku zostaną wyznaczone znaczniejsze 
kwoty na przeprowadzenie badań i wydanie 
dzieł, traktujących e tych Kwestjach. Ten za- 
pis śp. Tyszkowskiego liczy 8.000 morgów la- 
su i 15 folwarków, obejmujących 5.000 mor- 
gów ziemi. Majątek ten jest tak dalece zmisz- 
czony, że żaden dwór nie ostał się przy całych 
okmach, a w czasie inwazji nieprzyjacielskiej 
powyrywamo nawet podłogi; doprowadzenie 
majątku do właściwego stanu będzie wymaga- 
ło znacznych wkładów i przeciągnie się na 
dłuższą metę, jednakże wpłymające dochody 
umożliwiają już obecnie wprowadzenie w życie 
tego zapisu, tak wielkiej doniosłości, 


W programie Akademji figuruje jako zagaja- 


jacy. 

MIANOWANIA W SZKOLNICTWIE. Mini 
ster oświaty zamianował p. Eugenjusza Szla- 
paka, dyrektora gimnazjum  koedukacyjnego 
Towarzystwa gimnazjalnego w Grybowie, dy- 
rektorem państwowego gimnazjum im, Tadeu. 
szą Kościuszki w Myślenicach. 

ZMIANY NA STANOWISKACH POLICJI 
W KRAKOWIE. Dekretom ministra spraw we- 
wnętrznych przeniesieni zostali: nadkomisarz 
Leopold Maruniak, komendant policji m. Kyra- 
kowa do wojewódzkiej Komendy w Krakowie 
na stanowisko nadkomięarza inspekcyjnego, zaś 
nadkomisarz inspekcyjny w Komendzie woje- 
wódzkiej Wojciech Stano na stanowisko ko- 
mendanta policji w m. Krakowie. 

TRANSPORTY WĘGLA NA WIŚLE. Wczo- 
raj rano przybyły Wisłą do Krakowa dwie 
„berlinki*: „Ślązaczka* i „Krakowianka“, ol- 
brzymie łodzie żelazne, naładowane węglem. 
Po kilkugodzinnym postoju w przystani na pla- 
cu Groble „berlinki* popłynęły w dół Wisły. 
Na łodziach były umieszczone flagi o barwach 
państwowych. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast, 
ceny: litr mleka zbieranego 30-35 gr, nio- 
zbieranego 40—45 gr, śmietanki słodkiej 60— 
10 gr, śmietany kwaśnej 1.80—2.20 zł, i kg. 
masła 6.80—7 zł. sera knowiego 1.50_11.60 
zł, jaja za kopę 7—7.50 zł za sztukę 12-—13 
gr. Drób: kura 5—8 zł, kaczka żywa 6—8 zł, 
gęś 8—15 zł, indyk 20—27 zł, imdyczka 14—18 
zł. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 18 gr, buraków 
28 gr, marchwi 32 gr, selerów 40 gr, cebuli 
sprow. 60—75 gr, naszej 60—65 gr, czosnku 
85_1.00 zł, karpiele szt. 12—20 gr, kalarepa 
15—25 gr, szpinak 1.50—1.80 zł, włoszczyzna 
50—60 gr, brukselka 2—2.20 zł, kalafiory 2— 
3 zł. Ryby: 1 kg. karpia 4.80—-5 zł, na czę- 
ści 5.50 zł, szczupaka 3—5.50 zł, Świnki 4-5 
zł, leszczy 5—-5.50 zł, drobnych wiślanych 3 zł. 
Dowóz artykułów spożywczych na place tar- 
gowe bardzo obfity, ceny niektórych artyku- 
łów jak. nabiału nieco niższe, innych utrzy- 
mane. 

WŁAMANIE. Benjamin Silberman, zam. ul. 
Grodzka 1. 60 zgłosił do policji, że dnia 17 bm. 
usiłowano włamać się do jego biura ZM |. 
nego przez wycięcie otworu w drzwiach. Spraw 
cy zostali widocznie spłoszeni, gdyż nie dostali 
sią do wnętrza. 

POŻAR. Dnia 17 bm. o godz. 12 w nocy 
wybuchł pożar przy ul. Wieczystej l. 49, gdzie 
spaliła się szopa będąca własnością Władysła. 
wa Kalozyńskiego z Rakowie. Przyczyną poża- 
ru było najprawiłopodobniej nieostrożne obcho- 
dzenie się z zapałką. 

——OIA 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


„SAMORZĄD MIEJSKI NA TLE PROJEK- 
TÓW USTAW SEJMOWYCHć Pod powyż- 


szym tytułem wygłosi referat wybitny znawcą * 
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Liczne badania kliniczne stwierdziły | 
szybkie i skuteczne działanie w roz- l 
tworze do picie, w roztworze do za- 
strzykiwań podskór- 
nyoh, w rozłworze 
do kanieli, w przy- 
padkach artretyzmu, 
reumatyzmu, dmy, skazy moczano- 
wej, ischias, neuralgji, zapalenia 
nerek, angmji, ogólnego wyczer- 
pania ete. 
Laboratorjum RAD w Krakowie 


Do nabycia we wszystkich aptekach oraz 


APTEKA „POD GWIAZDĄ* 


K. WISZNIEWSKI i SKA 
Kraków, Floriańska 15. 


spraw samorządowych poseł Medard KOZŁOÓW- 
SKI na zebraniu, którę odbędzie się w ponie- 
działek dnia 21 bm. o godz. 7 wiecz. w sali 
Saskiej przy ul. św. Jana 1. 6. Wstęp 1 zł. 

W „ODRODZENIU* (Kanonicza 15, I p.) 
dniś o 7 zebranie z referatem „Piękno w życiu 
codziennem*. Głoście mila widziani. 

HANDEL ŻYWYM TOWAREM. Staraniem 
Katol. Związku Polek odbędzie się w niedzie« 
lę 20 bm. o 8 wiecz, w sali Kopernika Uniw. 
Jag. odczyt posłanki Kolder-Eggerowej p. t- 

„Walka z handlem kobietami i dziećmi". Dor 
chód z odczytu przeznaczony na Misję Dwor. 
cową. Bilety do nabycia przy wejściu na salę. 

zez ||| m 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 


Sobota: Aksdemja imieninowa Piłsudskiego. 
Niedziela popol.: „Proboszcz wśród bogą- 
czy”, — Wieczorem: „Franek Rakoczy“ (pres 
mjera). Nowość. A 
Poniedziałek: 
wienie sakolne). 


REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI: 


Sobota: „Tomcio Paluch” o 4 pop. 
Sobota wieczorem: „Tortury śmiechu". 
Niedzielą popoł.: „Tomcio Paluch“ — wie- 
czoram; „Tortury śmiechu“. 
REPERTUAR SCENY MŁODZIEŻY POLSK. 
I ul św, Tomasza 37: K| „<A 


„Franek ay. (prze R 


> 
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REPERTUAR KONCERTOWY. 


Niedzielą 20: Artur Rubinstein, pianista. 
= ONO>O=E 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


BAGATELA: „Romans w sleepingu", 

UCIECHA: „Ben-Hur*. 

WANDA: „Ben-Hur“. 

SZTUKA: „Księżna G dańska”. 

WARSZAWA: „Ben-Hur*. 

NOWOŚCI: „Niech żyją spódniczki”, 

PROMIEŃ: „Gorączka złota”. P. 

REDUTA: „Postrach bokserów", dramat 
senzacyjny w 7 aktach i „Miljoner“, rekordowa ` 
komedja awanturnicza w 6 aktach. 


(0) 


TEATR POPULARNY „NOWOSCI“, „Tom 
cio Paluch“ grany będzie tylko dziś w sobotę, 
o godz. 4 papot, i w niedzielę popołudniu, za- 
dziwiając niezwykłemi przygodami ną tle pięlz- 
nej dekoracj z udziałem baletu. 
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PODZIĘKOWANIE. 


Nie mogąc osobiście, chcę na tej drodze 
złożyć, serdeczne podziękowanie wszystkim, 
którzy oddali ostatnią posługę Najdroższemu 
memu mężowi i Ojcu śp. Bolesławowi Dumikow- 
skiemu, oraz dali wyraz swemu. współczuciu. 
W szezególności podziękować pragnę JW. 
ks. Infułatowi Kulinowskeimu, JW. ks, Kuz- 
nowiczowi, JW. ks. prałatowi Niemczewskie- 
mu, JW. ks. profesorowi Kraupie, JW. ks. ka- 
pelanowi Weleowi, JW. Panom Oficarom Kor- 
pusu sądowego, Braci Strzeleckiej oraz wszyst< 
kim krewnym, przyjaciołom, kolegom i znajo- 
mym zmarłego. Za serdeczną i pełną troskliwa- 
ści opiekę lekarską, JW. pułk. Dr. Recowi, JW. 
ppułk. Dr. Maciągowi, JW. maj, Dr. Stanocho- 
wi, JW. por. Dr. Mazankowi, oraz Wielebnej 
Siogtrze Alojzie, z głębi serca Bóg zapłać, 


Janina Dunikowska z dziećmi. 


E i EA pszonareczą 
Ziółkowy spirytus antys. kosm. | 


'MERIDIOL; 


powszechnie znany środek domowy do pie- 

, lęgnowania i nacierania ciała. Merldlol oży= 

wia, wzmacnia, dezinfekuje, tworzy ciało 
odpornem i glastycznem. 


Do nabycia 


Apteka „pod Gwiazdą” 


K. WISZNIEWSKI i Ska 
Kraków, ul. Fiorjańska L. 13 M 


oraz we wszystkich aptekach =——= ? 


Niedziela, 6 pop.: „Porwanie Sabin: 
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Według prowizorycznych obliczeń bilans 
hamdlowy za luty 1927 r. przedstawia się na- 
stępująco: Przywieziono ogółem 383.729 ton 
wartości 193.559.000 zł, wywieziono zaś — 
1.666.437 ton wartości 201.169.000 zł. W: przeli- 
czeniu na złote w złocie wartość przywozu wy- 
nosi 111.991.000 zł. Wartość wywozu 116.394 
tys. zł. Czynne saldo bilansu handlowego wy- 
mosi więc 4.403 tys. złotych w złocie, co w po- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 20 marea. 


Tycie Gospodarczo-Sporcczne. | 
Dalszy spadek aktywności bilansu handlowego. 


szemu obniżeniu aktywmości, spowodowanemu 
wzrostem przywozu artykułów spożywczych, 
skór i futer surowych. nawozów sztucznych, 
craz bawełny i juty. Zmniejszył się nieco przy- 
wóz metali. W wywozie wzrost wykazuje gru- 
pa artykułów spożywczych, zwierząt żywych 
oraz metali, zmniejszenie zaś — grupa materja- 
łów i wyrobów drzewnych oraz węgiel i nie- 
które przetwory ropy naftowej. Wywóz węg!a 


równaniu z danemi za styczeż równa się dal-|wynosił w lutym br. 945.194 ton. 
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Upadek produkcji wełny krajowej. |Polska wystawa w Wiedniu cieszy sig! 


Jedną z największych pozycji naszęgo im- 
portu jest wełna sprowadzana na potrzeby prze 
mysłu włókienniczego. Jednocześnie z Polski 
wywózimy pokaźne ilości wełny krajowej, któ- 
ra wraca do nas po przesortowaniu i wypraniu 
zagranicą. Nieracjomalna przeróbka na warszta- 
tach wiejskich wełny, produkowanej w kraju, 
prymitywne jej pranie i brak jakiejkolwiek or- 
ganizacji skupu wełny na szerszą skalę poważ- 
nie przyczynia się do upadku tego. przemysłu 
krajowego. Dowodem  niezorganizowanią ho- 
dowców owiec jest chociażby brak giełdy weł- 
nianej, która przed wojną funkcjonowała a bez 
której hodowca narażony jest na wyzysk prze- 
kupniów. 

Posiadamy wielkie przestrzenie na kresach 
wschodnich i Podkarpaciu nadające się zma- 
komicie na hodowlę owiec. — Zorganizo- 
wanie skupu oraz racjonalnej przeróbki 
wełny przyczynić się może wybitnie do po- 
prawienia naszego bilansu handlowego. Szeze- 
gólmiej hodowlą dwiec zainteresować się mogą 
drobne gospodarstwa rolne, intratność której 
stwierdziły już analogiczne gospodarstwa w Po 
znańskiem i na Pomorzu. Niezbędnem jest two- 
rzenie związków hodowców owiec celem ujedno 
stajnienia rasy i produkowania jednolitego ty- 
pu wełny. Przyczynić się to może do uzyska- 
nią lepszych cen sprzedaży. Dla zracjonalizowa 
nia tej produkcji i handlu wełną koniecznem 
jest zaprowadzenie giełdy wełnianej, zorgani- 
zowamie w całym kraju związków hodowców 
owiec oraz zorganizowanie skupu wełny bezpo- 
średnio przez hodowców i zainteresowanych, 
przemysłowców. 


Kanał Sląask— Bałtyk. 
Jak donosiliśmy odbyła się w Katowicach 
konferencja przedstawicieli województw Ślą- 
skiego, Pomorskiego i innych dla omówienia 


stanu budowy kanału węglowgo Śląsk-Bałtyk. 


W rezultacie narad powołano do życia spe- 
cjalną komisję techniczną i Komisję organiza- 
cyjną, którym powierzono podjęcie prac przy- 
gotowawczych, 

Dla informacji zaznaczamy, że wspomniany 
kanał hędzie krótszy o 330 km. niż linja Wi- 
sły. 

4 Budowa jego potrwa tylko 8 lat, podczas 
gdy regulacja Wisły kosztowałaby dziesiątki 
miljonów złotych i trwałaby blisko 30 lat. | 

Zebranie zakończyło się wybraniem komisji 


technicznej i utworzeniem komisji crganizacyj- |dy międzynarodowe, 


nej, ak "NOR | 


powodzeniem. 


Wystawa polska w Wiedniu cieszy się na- 
dal frekweńcją publiczności wiedeńskiej i ob- 
cej. Bardzo wielkiem powodzeniem cieszą się 
eksponaty manufaktury widzewskiej, nadto ki- 
limy, makaty i fajanse. Poczyniono bardzo licz- 
ne zamówienia. Wystawcy wędlin polskich na- 
tomiast uskarżają się na zmniejszenie zbytu 
z powodu nałożonych przez rząd austrjacki wy- 
sokich ceł na wędliny zagraniczne. 


212 tys. bezrobotnych. 


Według danych państwowych urzędów po- 
średnictwa pracy, ostatnie tygodniowe sprawo- 
zdanie z rynku pracy za okres od 5 do 12 mar- 
ca br. wykazuje 212.168 bezrobotnych, którzy 
zarejestrowali się w państwowych urzędach 
pośrednictwa pracy. W stosunku do poprzednie- 
go tygodnia sprawozdawczego liczba zareje- 
strowanych bezrobotnych zmniejszyła się 
o 876. 
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Wydawnictwa ekonomiczne. 


Ukazał się zeszyt 4 Kwartalnika Handlu 
Zagranicznego, zawierający szczegółowe dane 
dotyczące obrotu towarowego Polski w, IV 
kwartale 1926 r. oraz w całym roku 1925 
i 1926. 


. Klasyfikacja towarów jest tak szczegółowa, 


że pozwala na rozległe wykorzystanie danych | 


dla celów praktycznych w zakresie importu 
i vksportu, dlatego też Kwartalnik cieszy się 
wielkiem uznaniem sfer gospodarczych, 

Gł U. St. wydał ostatnio zeszyt 5 Wiado- 
mości Statystycznych. Na bogatą treść zeszytu 
obejmującą całokształt bieżących danych z z3- 
kresu statystyki gospodarczej złożyły się m, i: 

Produkcja cukru w kampanji 1926/27. Pry- 
watny ruch budowlany w miastach. Handel 
zagraniczny Polski produktami rolnymi w la- 
tach gospodarczych 1925/26 i 1926/27. Wywóz 
jaj i masła do najważniejszych krajów w la- 
tach 1924, 1925 i 1926, Ceny zbóż krajowe 
i zagraniczne. Zatrudnienie i bezrobocie w Pol- 
sce. Obieg pieniężny. Stan szkół, nauczyciel 
i uczniów w szkolnictwie średniem w roku 
szkolnym 1925/26. 

Pozatem treści zeszytu dopełniają przegla- 
a ważniejsze i aktualne 
zestawienia są ilustrowane wykresami, 


ANTONI MARCZYŃSKI. 74 
. 


Czarna Pani. 


Spokój wrócił do zamku, ale nie wrócił 
do serca Beatrycze. Do zgryzot duch swych 
przyłączyły się cierpienia fizyczne. Zeszłn- 
roczne przeziębienie odnowiło się powtórnie, 
przyszła straszna. powolna choroba wer- 
siowa, 

Tymczasem nastąpiły ważne wypadki 
w świecie chrześcijańskim. 

. Następca Mahometa drugiego. Bajaze: II 
wtargnął dio Mołdawji. Wojewoda Stefan za- 
wezwał pomocy swego pana lennego. Kazi- 
mierza Jagiellończyka. Król począł wsywać 
szlachtę na wyprawę wojenną. począł czy- 
nić zaciągi. Niesłychane postępy Osmenów 
niepokoiły go dawno, teraz zaczynały być 
groźne dla samej Polski. 

Krzysztof Herburt, starosta Kkrólewsxi, 
ruszył z orszakiem swoich ludzi do Kra 
kowa. Pospicszył również do szeregów brat- 
nich Leszek, zwan Tatarczukiem. W zaniku 
pozostała m:leńka załoga pod dowództwem 
nowego burgrabiego, garść służby i chora 
Beatrycze ze synkiem Maciusiem. takie 
bowiem na chrzcie imię otrzy 
Herburt, przez wzgląd i pamięć na zaciegu 
biskupa... 

I szybko popłynęły dni... miesiąc: 
latya.. 

Aż przyszedł rok 1489-ty. 


ruszył w 80.000 wojska na Pokucie j sanem 
swojem pojawieniem sie. powstrzymał za- 
pędy Osmanów. Nie czuli się na siłach 
najeźdźcy. Lękali się, że mężny monarcha 
pomści krwawo klęskę pod Wamną i świerć 
brata Władysława ... 

Pewnego dnia pogodnego ujrzała załoga 
„Niedźwiedziego łba“ dużego białego orła, 
krążącego nad zamkiem. Jakiś piechur na- 
jemny. węgierski zmierzył się doń z łuku, 
lecz obok stojący Polak podbił mu rękę. 

— Wara strzelać! — zawołał: To duch 
jednego z Herburtów. 

I począł szeroko opowiadać zdumionym 
najemnikom, że wedle podań ludowych 
każdy z Herburtów po śmierci przemienia 
się w białego orła, krąży ponad swojem do- 
mostwem, a potem płynie na południe, 
w kierunku „Orlej Skały“, gdzie spotyka 
swoich przodków, również w orły zamienio- 
nych i tam żywot pędzi. o 

Jakoż orzeł zrobił jeszcze kilka okrężeń 
nad wieżą i pożeglował na południe... 

Miesiąc później przyszła wieść o Świet- 
nem zwycięstwie, odniesionem przez króle- 
wieza Jana Olbrachta nad Tatarami, pod 
Kopestrzynem na Podolu i o bohaterskiej 
śmierci na polu chwały, Krzysztofa Her- 
burta. b 

Wdowa po zabitym staroście dogory- 
wała właśnie. Przybył wezwany przez goń- 
ców biskup Maciej, wyspowiadał umiera- 
jaca Włoszkę i zamknął jej powieki. 

Beatrycze umarła tedy pojednana z Bo- 


Dochodziły słuchy, że król Kazimierz | giem, a zwłoki jej, stosownie do życzenia 


X 


| 
| 


Pomoc kredytowa dla inwalidów. 
Ministerstwo skarbu przystąpiło do zreali- 


|zowania pomocy kredytowej dla inwalidów wo- 


jennych w celu wykonywania przez nich konce- 
syj monopolowych. Fundusz na ten cel wyzna- 
czony w wysokości 500.000 zł administrowar:y 
będzie przez Państwowy Bank Rolny a, udzie- 
laniem pożyczek zajmie się specjalny komitet, 
którego przewodniczącym mianowany został 
dr. Witold Turtelltaub, naczelnik wydziału mi- 
nisterstwą skarbu. rodania o udzielenie poży- 
czek z powyższego funduszu na uruchomienie 
i rozwój koncesji monopolowych udzielanych 
inwalidom wojennym wnosić należy do Pań- 
stwowego Banku Rolnego, wydział funduszów 
administrowanych, Warszawa, ul. Jasna Nr. 1. 
Komitet udzielający pożyczek ukonstytuuje się 
|w dniach najbliższych i rozpocznie działal- 
ność. 


Bilon będzie odtąd ważony. 


Ministerstwo Skarbu zaopatrzyło w dniach 

|ostatnich w wagi wszystkie te kasy skarbowe, 
które ich nie miały. Zarządzenie to wydane z0- 
stało celem un*kmięcia reklamacji i ewentual- 
nych wątpliwości przy odbiorze i wydawaniu 
większych sum w bilonie urzędom, bankom 
i prywatnej kliienteli. 


Opłaty wywozowe w obcej walucie? 


AJENCJA VARSOVIA PODAJE DO WIA- 
DOMOŚCI. Zgcdnie z rozporządzeniem Minister- 
stwa Skarbu, opłaty wywczowe od bydła roga- 
tego, trzody chlewnej, mięsa świeżego, Jai 
i orzechów pobierane są Obecnie wyłącznie 
w funtąch szterlingów. 

Bydło rogate opłaca — 2 s. 4 d. 6 świnie 
od sztuki — s. 6 d. 8. świeże mięso bydlęce 
i świńskie — s. 11 d. 2. Jaja opłacają w okre- 
sie od 1 maja do 30 września od 1 skrzyni <. 
2 d. 3, a w okresie od 1 października do 30 
kwietnia — s. 6 d. 3. Orzechy w łupinach opla- 
cają od 100 kg. — s. 4 d. 6, bez łupin — e. 9 
Opłaty te obowiązują od 15 lutego br. 

Podając tą informację z obowiązku dzienni- 
karskiego musimy zaopatrzyć ją jednak zna- 
kiem zapytania, gdyż prawdopodobnie idzie tu 
o stawki orjenracyjne przy odprowadzaniu wa- 
lut do Banku Po!skiego. 

Gło bowiem wywozowe pobierane 
dotychczas w walucie złotowej. 


było 


Należy więc oczekiwać hliższych wyjaśnień. , 


zasnąć nie można 


nieuspokoiwszy nerwów kąpiele 
igliwową, zaprawiona tabletkami 


ABIETIR 


Wpływ kąpieli na cały ustrój 
nerwowy poprostu zdumiewejąsy 
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Nr. 75. 


1a rynku akcyjnym silna zniżka, 


Niewyraźna sytuacja na rynku akcyjnym 
wyjaśniła się wczoraj w kierunku zniżki, którą 
przybrała na sile. 

Wszystkie niemal papiery osłabiły się w kur- 
sie, z wyjątkiem Struga, który zdołał utrzymać 
się na poziomie czwartkowym. W związku też 
z pogorszeniem się konjunktury zmniejszyło się 
i tempo obrctów. Jedynie Zieleniewski i Cho- 
dorów poszukiwane w związku z zainteresowa- 
niem się zagranicy 

Pogiełdzie również pod znakiem zniżki Pa- 
piery będące zwykle poszukiwanym objektem, 
w zupełnem zaniedhamiu. Tak np. Jaworzno bez 
transakcji, a Bank Polski, Nobel, Cegielski zn*ż- 
kowe. Mimo całkiem wyraźnej zmiany koniun- 
ktury obroty znaczne, czem odróżniło się po- 
giełdzie od sytnacji na giełdzie właściwej. 

Notowano: Bank Przemysłowy 21—22 gr, 
Bank Małopolski 28 gr, Bank Ziemski Kredy- 
towy 5 gr, Tohan 45 gr. Zieleniewski 17.50 zł. 
Parowozy 82 gr, Górka 34.50 zł, Siersza gótni- 
cza 3.80 zł, Strug 55—60 gr, Elektrownia 37 
do 38 zł, Chodorów 119 zł, Chybie 6.15 zł, 
Cegielski 35 zł. Len 30 gr, Nafta 42 gr, Notel 
4 40—4 25 zł. Nitraty 40 g7, Bank Polski 120.50 
do 121 zł. Dolarówka 52 zł. 

Na rynku walut i dewiz zaznacza się lekka 
tendencja zwyżkowa. Dolary w Krakowie 
8.9414 —8.043% zł, dewiza 8.97. Oficjalnie no- 
towano dolara po kursie 8.92 zł, a Nowy Jork 
3,95 zł, 

Inne dewizy w transakcjach oficjalnych: 
Lomdyn 43.55. Paryż 35.15, Wiedeń 126.16, 
Praga 26.58. Włochy 41.16. Szwajcarja 172.58, 
Holandja 358.95. 


Z rynku zbożowego. 


Notowania giełdy zbożowej w Krakowie, 

Pszenica dworska krajowa 57—58 zł, psze- 
nica targowa 55—55.50 zł, pszenica niemi-cka 
biała 57—58 zł. żyto dworskie krajowe 41—43 
zł, żyto targowe 41.50-—42 zł, owies dwt ski 
obroczny 39—40 zł, owies targowy 36—38 zł, 


'|ieczmień siewny 45—46 zł, jęczmień na krapy 


37—38 zł. 

Mąka pszenna krakowska 45% 92—98 zł, 
mąka. pszenna krakowska 50% 91—92 zł, mąka 
pszenna chlebowa 68—69 zł, mąka grysikowa 
93—9350 zł. mąka żytnia poznańska 67% 
65.50 zł. mą" żytnia razowa 57—58 zł. 

Powyższe cen; rozumieją się za 100 klgr. 
loco Kraków. 

Tendencja na ogół ustalona. Jowozy silne. 


ANASANATAJALAŃ, 
CORBIS 


pieniąca się kąpiel igliwiowa, 


zaw 'erająca kwas węglowy, wspa- 


niały środek przeciw chorobom 
serca, neurastenji i reumatyzm, 


SEDLITFZY EGO 


(zawierający iod. żelazo, sole) nowodującsckud- 
nięcie nieszkodliwe. Zapytajcie się lekarza! 


Do nabycia 


Apteka „god Gwiazda“ K. WISZNIEWSKI i Ska 


orez we wszystkich aptekach, droguerjach, periumerjach lub przez 


Kraków, Florjańska 15. 


===" Telefon Nr 31. 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE, KAROL SZODPER. S. A. — BIELSKO. 


wyrażonego przed śmiercią, odesłano do 
ojczystej Florencji. Małego Maciusia zabrał 
biskup ze sobą do Przemyśla. Zamek, oraz 
włości przyległe przypadły w udziele Ze- 
brzydowi, a po Śmierci Leszka Tatarczuka, 
(który żył jeszcze cztery lata), przypadły 
mu na mocy dawnej umowy, także i te 
majętności. a U<WE 

Ród Herburtów wygasł mniej więcej 
w połowie siedemnastego stulecia. Podobno 
ostatni z rodu, polując w górach z towarzy- 
szami, zaszedł pod „Orla Skałę“ a ujrzaw- 
szy sędziwe białe orły, w przystępie pijac- 
kiego humoru wystrzelił z rusznicy do naj- 
większego ptaka. Chybił oczywiście. a kula 
odbiwszy sie od twardej opoki położyła 
trupem na miejscu małoletniego syna Her- 
burta. Zrozpaczony ojeiec wstąpił do za- 
konu i na nim skończył się ród, złotemi 
głoskami zapisany w dziejach Rzeczypos- 
politej. Pozostali tylko krewni po kądzieli, 
a do tych należeli pochodzący z Węgier 
Ozuryłłowie, którzy także wymarł, pozo- 
stali wreszcie Krasińscy i Dobromilscy...* 

Krzysia przerwała na chwilę. jakby dla 
odroczynku, a po chwili tak ciągnęła dalej: 

— Na tem właściwie kończy sie moje 
opowiadamie o dziejach pięknej Włoszki 
i o Herburtach, ale wedlo wierzeń ludowych 
istnieje jeszcze ciąg dalszy. Więc ponoś 
oprócz mąk czyścowych pokutuje duch 
zmarłej i na ziemi. Wiadomo jest, że po 
wyjeżdzie męża na wyprawę wojenną prze- 
ciw poganom. Beatrycze Herburtowa zanie- 
chała noszenia wspaniałych strojów i kosz- 


DZNZNANZANANARNZNZINARZNANARANANA 


towności, w których się przedtem lubowała. 
Wiadomo, że nosiła tylko wielki płaszcz 
czarny. łańcuchem na piersiach spięty 
i czarne suknie pod spodem... To też le- 
genda chce ją widzieć w takim samym 
stroju i „Czarna Pani“. w czarną pelervnę, 
czy płaszcz odziana, ukazuje się niekiżdy, 
zwłaszcza wieczorną porą, krąży w pobliżu 
ruin zamkowych, około miejsc. gdzie po- 
pełniła trzy zbrodnie: wiarołomstwo, krzy- 
woprzysięstwo i świętokradztwo. Za pokutę 
opiekuje się „Czarna Pani* wszystkimi, 
którzy pochodzili z pnia Herburtów mo 
mieczu i którzy pochodzą po kądzieli, czu- 
wa nad nimi, ostrzega przed zagrażającemi 
niebezpieczeństwami, a potem znowu po- 
wraca do tego zamku i znika na jakiś czas. 

Tak powiada legenda... tak głoszą 
baśnie wśród ludu. 

Ja. oczywiście traktowałam te opowieści, 
jako legendę, ale od czasu. jak dowiedzia- 
łam się z ust twoich, Jędrusiu, że ona prze- 
strzegła was przed przeprawą przez most 
podmulony. jak ocaliła życie Stasiowi, jedy- 
nemu męskiemu potomkowi z linji Dobro- 
milskich (bo ojciec i stryj Hubert już dzieci 
mieć nie będą), od tego Czasu, przyznam 
ci się, że zaczynam także wierzyć w jej 
posłannictwo tajemnicze, w jej opiekę i dla- 
tego nie obawiam się zupełnie spotkania się 
z nią jak inni i bez lęku przybywam do tych 
ruin. Wiem, że od niej nie spotka mnie 
żadna krzywda. lecz raczej doznam od niej 
pomocy, w razie niebezpieczeństwa, 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Nr. 45.2 


Z ostat 


„GŁOS NARODU” z dnia 20 marca; 


W przededniu zawarcia traktatu handlowego 


FRANCUSKO-NIIEMIECKIEGO. 


Paryż. (PAT) Delegacje franenska i niemie- 
cka prowadzące rokowania handlowe, podpi- 
sały wczoraj protokół ustalający ogółne zaszdy 
stosowania ostatecznego układu, który przy- 


znawać będzie klauzule największego uprzywi- 
lejawania dla produktów francuskich oraz za- 
twierdzać będzie zniżkę taryf dla produktów 
niemieckich, 


- Minister. który niema nie do powiedzenia. 


Berlin, (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu | urzędowania nowego gabinetu zaciętą kampa- 


Reichstagu. na którem dyskutowany był budżet 
ministerstwa spraw wewnętrznych, wystąpił po 
raz pierwszy z ekspose nowy minister spraw 
wewnętrznych von Keudel, o którego stroncie- 
two lewicowe toczyło przez pierwsze tygodnie 


nję. „Vossische. Ztg* pisze, że przemówienie 
ministra trwało zaledwie 15 minut. Cały Reichs- 
tag zdziwiony jest niezwykle płytkiem i po- 
wierzchownem ujęciem mowy ministra, który 
posiłkował się zużytemi już ogólnikami, 


mw ooo 


Kto będzie prezydentem łotewskim? 


Ryga. (PAT) Kwestja wyboru nowego pre- 
zydemta napotyka na poważne trudności, po- 
nieważ dotychczas nie wysunięto takiej kan- 


dydatury, aby można liczyć na zdecydowaną 


większość. 


| cze W iz On 


Socjaliści wysuwają kandydaturę ministra 
Reinisa. Kandydatura socjaldemokratów jest 
bezwzględnie zwalczana z Związek wło- 
ściański, który wysuwa na swego kandydata 
członka Związku chłopskiego Kwietysa, 


Zmiany ustawy o teade Unionach.| Masaryk zostanie ponownie 


Londyn. (PAT) Po długich dyskusjach opra- 


cowany został wreszcie projekt rządowy w spra- 
wie zmiany angielskiej ustawy o związkach za- 
wodowych. Pędzie on w najbliższych dniach 
przedłożony parlamentowi, Projekt zabrania 
strajku generalnego jako aktu nielegalnego 
spisku. dalej zabrania ustawiania posterunków 


strajkowych i pobierania wkładek przymuso- 


wych od członków związków na rzecz stron- 
, nictw politycznych. Wkładki polityczne związ- 
ków zawodowych mogą być tylko wyłącznie 


dobrowolne Nastepnie zakazuje ustawa związ 
kom urzędniczym i pracownikom państwowym 
przyłączania się do tych organizacyj zawodo 
W, które mają zabarwienie polityczne.» 
—Xt JO 


Sowiecka blaga. 


* Sowiecka „Kjencja urzędowa TASS., 
słała onegdaj z Moskwy wiadomość 0 rzekomej 


koncentracji wojsk polskich na granicy litew- 


skiej. TASS podaje następnie, że Polacy w dniu 
imienin Piłsudskiego zamierzają wtargnąć na 


Litwę i przyłączyć . ją do Polski. 

W tej sprawie PAT ogłosił wczoraj sprosto- 
wamie, w którem zdementował  bezpodstawną 
ową plotkę. 

pan] A 


Słuchajcie! Zmniejsza'ą podatki! 
aie w Stanach Zjednoczonych, 


Waszyngton, (PAT) Sekretarz skarbu Mel- 
lon oświadczył, iż skutkiem nadwyżek podat- 
kowych nastąpi wkrótce obniżenie podatku do- 
chudowego w Stanach Zjednoczonych, 

namazndy() 0 —— 

POMNIK MUSSOLINIEGO W RUMUNII. 


Bukareszt. (PAT). Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby przyjęto wniosek, 


_mumją i na dowód wdzięczności za stanowisko 


Mussoliniego w kwestji Bessarabji, wystawić 


pomnik dla Mussoliniego w Kiszyniowie. Rada 
miejska w Bukareszcie uchwaliła zmienić nazwę 
ulicy Strada Romana na Strada Mussalini. 
DU 0 

Londyn. (PAT) Wedle doniesień „Cicago 
Tribune“ z Pekinu, miała zostać p. Borodm 
i trzech kurjerów sowieckich Odstawiona do 
Pekinu, gdzie staną przed sądem pod zarzutem 
szpiegostwa. 

Szanghaj. (PAT). Upadek Nankinu spag, 
wany jest z dnia na dzień. y 


can HPE] OR ZY 
) Zat chomizn araretycze Stala s 


ninama BYDGOSZCZ ae | 
dzieci oraz 


Í Idealna maczka odżywcza dla A 
f 


dla rekonwalescentów 


„SANATOR“ 


Dorośli używając „SANATORU* wzmacniają 
nerwy i eiało witaminami i lecytyną naturalną. 
Pudełko zł, 3.— Próbki na żądanie. 
Do nabycia: 


Apteka „pod Gwiazdą 


K. WISZNIEWSKI i Ska 
Kraków, ul. Fiorjańska L. 15. 


we wszystkich „PRBI 25 „ERĄSA w Krakowie, 


rozé- 


aby na dowód 
przyjaźni, panującej między Włochami a Ru- 


prezydentem? 


dą się, jak to już zostało definitywnie ustalo- 
ne, w dniu 24 maja, Wyboru dokonają obie 
izby na wspólnem posiedzeniu jako zgromadze- | ms 
nie Narodowe, 

Według wiadomości. które podała socjal 
demokratyczna „Nowa Doba”, niemieckie par- 
tje nie przedstawią swojego kandydata, Nie- 
mieccy socjalsimokraci zamiemzają przy głoso- 
waniu oddać białe kartki. 

Wszelkie dane wskazują już dziś na to. że 
Masaryk zostanie ponownie wybrany prezyden- 
tem, ma. on bowiem zapewnione głosy czeskich 
socjaldemokratów i socjalistów narodowych. 

— CY 


Ożywienie w stoczni gdańskiej dzięki i 


Polsce. 

Gdańsk. (AW.) Ożywienie w totejszyeli 
warsztatach okrętowych wzrasta. Stocznia 
gdańska otrzymała zamówienie na 2 motory 
dla elektrowni w Zakopanem. Z końcem bm. 
spuszczony będzie na wodę jeden z budująccyh 
się w stoczni gdańskiej statków dla rządu pol- 
skiego, Obecnie pokrywa się blachą kadłub 
okrętu oraz kończy się montowanie maszyn, 

= O — mm 


Bessarabskie awantury sowietów. 

Moskwa. (AW.) Komicarjat Ludomy do spr. 
ztgranicznych przygotowuje ostrą notę prote- 
stu do rządu włoskiego w związku z dokona- 
ną na ostatniej sesji Rady Ligi Narodów ra- 
tyfikacji protokołu bessarabskiego, uznającego 
Bessarabję za integralną część Rumunji przez 
Włochy. Nota. stwierdzać będzie wielkie nie- 
bezpieczeństwo płynące stąd dla dalszego roz- 
woju stesunków sowiecko-włoskich, Zwłaszcza 
ze względu ra ich dotychczasowy charakter nie- 
tylko poprawny, ale wręcz przyłacielski. Nota 
podobmo brzmieć ma znacznie ostrzej, niż osta- 
tnia nota sowiecka wysłana w tej sprawie do 
rządu francuskiego, 


0% 
P. Calonder ustępuje ? 
Berlin. (AW.) Prasa tutejszą donosi, że pre- 
zydent Górnośląskiej Komisji Mieszanej p. Cal- 
londer zamierza ustąpić ze swego stanowiska. 
Ustąpienie to miałoby być rzekomo wywołane 
atakami prasy qolskiej. 


Praga. (Tel. wł.) Wybory prezydenta odbę- 


, Ble T 


Mniejszości stworzą dwa bloki ? 


Pierwsze targi przedwyborcze. 


Warszawa. (AW) W kołach parlamentar- 
nych mniejszości narodowych rozważaną jest 
możliwość wznowienia bloku na wzór dawnej 
16-stki przy zbliżających się wyborach. Stwo- 
rze.:ie bloku jednolitego, jak wykazują dotych- 

. 


czasowe rokowania, byłoby bardzo trudne. — 
Istnieje prawdopodobieństwo powstania dwu 
bloków: nacjonalistycznego, którym kierowali- 
by syjoniści i nacjonaliści niemieccy, oraz blo- 
ku secjalistycznego, 


= Arbitraż rządowy w strajku łódzkim. 


Warszawa. (Telef. wł). W piątek w połud-|dzie na odpowiedź do jutra do godz. 4 


nie obradowała Rada Ministrów nad sytuacją 
strajkową w Łodzi, Rada Ministrów uchwaliła 
zaproponować  przemysłowcom i robotnikom 
arbitraż rządowy, co też obu stronom w Łodzi 
zakomunikowano. Rada Ministrów czekać bę- 


Tymczasem w Łodzi o godz. 3 popoł. pro- 
klamowany został na sobotę strajk powszech- 
ny. Po otrzymaniu wiadomości o uchwale rzą- 
du, związki zebrały się ponownie o godz. 5 
popoł, na narade, 


Kryzys w zagłębiu dąbrowskiem 


Katowice. (PAT) Według doniesienia pism 
odbyła się wczoraj w Dąbrowie górniczej po- 
między przedstawicielami 
kich a związkawńi robotniczemi trzygodzinna 
konferencja, na której przemysłowcy wypowie- 
dzieli z dniem 1 kwietnia b. r. dotychczasowe 
umowy. Krok swój motywują przemysłowcy 
ciężkim kryzysem w przemyśle węglowym. — 


Projekt nowej umowy zawiera zniesienie pre- 
mji dla robotników samotnych, oraz zniżenie 


kopalń dąbrowiec- | jej dla innych robotników o 7%, zwiększenie 


czasu pracy z 8 na 10 godzin, zmianę urlopów 
robotniczych tak, aby urłopy po 5 latach pracy 
wyniosły 7 dni, po 10 latach 10, a od lat 15 
12 dni, Przedstawiciele związków robotniczych 
nie dali odpowiedzi. 


„Podróż bez pieniędzy 


czyli: Powrót delegacji polskiej z Ameryki, 


Nowy Jork. (PAT) Wicedyrektor Banku |swych prac nad ustaleniem planów finansu- 


Polskiego prof. Feliks Młynarski i prof. Krzy- 


wych, których część została pomyślirie ohecnie 


żancwski wyjeżdżają+z Nowego Jorku do Pol- | załatwioną. 


ski celem przedstawienia rządowi rezultatów 


- Trzeba walczyć 


z: komunizmem! 


Posiedzenie Komisji konstytucyjnej. 


Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu piąt- 
kowem komisją koństytucyjna omówiła wnio- 
sek ZLN. w sprawie wydania ustawy przeciw- 
ko komunistom. 

Referował poseł Berezowski, W dyskusji 
ogólnej socjaliści wypowiedzieli się za przej- 
ściem do porządku dziennego nad tym wnios- 
kiem, uważając, iż najskuteczniejszym sposo- 
bem walki z komunizmem będzie ułegalizowa- 
nie go. Takie same stanowisko zajęli przedsta. 
wiciele Ukraińców i żydów. Poseł Popiel (NPR) 
proponował odroczenie obrad do czasu wypo- 
wiedzenia się w tej sprawie przedstawiciela mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. Poseł Hart- 
glas domagał się, ażeby co do wniosku wypo- 


Sejmu, do której również wniosck został ode- 
słany. Poseł Polakiewicz wypowiedział się za 
rozszerzeniem ustawy na wszystkie grupy wy- 
wrotowe, a więc komunistów, monarchistów 
i faszystów. Poseł Błażejewicz (Ch. D.) zapro- 
ponował odesłanie wniosku do ©sobnej podko- 
misji celem Sprecyzowania ustawy pod wzglę- 
dem prawniczym i ewentualnie rozszerzenia 
wniosku posła Połakiewicza, 

W głosowaniu wszystkie 
cono. 

We wteorek komisją przejdzie do Szczegó- 
łowej dyskusji nad wnioskiem ZLN. o zwałcza. 
niu komunizmu, a we Środę będzie obradewała 
nad zmianą ordynacji wyborczej do ciał usta- 


wnioski odrzu- 


wiedziała się przedewszystkiem rada prawnicza | wodawczych, 
a aa ij w e oo W 


P Piłsudski na znaczkach pocztowych. 


Minister Miedziński wsławił się nowem rozpo- 
rządzeniem. 


W dniu 10 marca wydał p. min. Miedziński 
rozporządzenie o wprowadzeniu w obieg znacz- 
ków pocztowych, przedstawiających na tle tar- 
czy z orłami podobiznę marszałka Piłsudskiego. 
Kolor znaczka ma być czerwony. 

Znaczki pocztowe idą w daleki świat. Cu- 
dzoziemcy przywykli oglądać na znaczkach 
pocztowych wizerunki Głowy Państwa lub herb 
państwa. Teraz zobaczą Komendanta, 

W roku 1918, gdy p. Piłsudski był Naczel- 
nikiem Państwa, pewne sfery objawiały rów- 
nież wielką ochotę do reform w dziedzinie go- 
deł państwowych. P. 'Thugutt jednem począg- 
nięciem pióra zerwał z Orła Białego koronę. 
Czy przypadkiem teraz jakiś piłsudczyk nie 
przemyśliwa nad tem, jakby na sztandarach 
państwowych umieścić „maciejówkę* komen- 
danta? 


W Kinoteatrze „„WANDAŚ ul. Św. Gertudy 5. 


BEN-HUR 


Gigantyczne arcydzieło filmowe wedlug powszechnie znanej powieści L. T realizacji 
Freda Niblo.- Całość w jednym programie, - Arcyfilm połączonych wytwórni: Metro-Goldwyn. 
Główne postacie filmu odtwarzają: Ramon Novarro, May Mc Avoy, Carmel Meyers; 
Claire Mc Dovell, Francis Bushman, Kathleen Key, Betty Bronsoni inni. 
— Obraz dla wszystkich dozwolony. — Ceny miejsc zwykłe 
— Zniżki i wolne wstępy nieważne aż do odwołania. 


UWAGA: Dla udogodnienia P. T. Publiczności odbywać się będzie przedsprzedaż biletów 
codziennie od godz. 11 do 1 przedpoł., a ponadto kasa będzie czynna na godzinę przed 1 
przedstawieniem. — P oczątek przedstawienia: o godz. 5-tej. 


W sobotę, dnia i2-go i w niedzielę duia 13-go marca przedstawienie rozpocznie się 
o godzinie 3-ciej 


Największy 
film świata! 


Specjalna ilustracja muzyczna. 
mimo kolosalnych kosztów. 


am 


Największy 
film świata! świata! 


INSPEKCJA LASÓW. 

Warszawa, (PAT.) Minister rolnictwa i dób? 
państwowych Niezabytowski wyjechał 16 bm. 
na inspekcję lasów państwowych w dyrekcji 
toruńskiej i bydgoskiej, Minister zwiedzi rów- 
nież państwowy, naukowy instytutu rolniczy 
w Bydgoszczy. 

MIANOWANIA. 

P. Jan Karczewski, b. zastępca szefa wy- 
działu administracyjno-konsularnego M. S. Z, 
został mianowany konsulem w Wiedniu. 


P. PATEK PRZYJEŹDŻA, 


Warszawa. (Tel. wł) W pierwszych dniach ' 


przyszłego tygodmia przyjeżdża de Warszawy 
poseł polski w Moskwie p. Patek. 
On "—na 


Warszawa. (AW.) Wicemarszaełk Sejmu 
i prezes Komisji Spraw Zagranicznych p. Piotr 
Dębski po dłuższej i ciężkiej chorobię powró* 
cił do zdrowia i podejmuje ponownie pracę na 


polu politycznem. 
ry 
1 


Za spokój duszy ś. p. 


K. Dra Józefa (pufy 


prepozytora Kolegiaty św. Rany, radcy m. Krakowa ett, 


odprawionem zostanie 


Nabożeństwo żałobne 


w kościele św. Anuv w poniedziałek: 


21 marca b. r. o godz, 812, na które 
uprzejmie zaprasza Pobożną Publiczność 


Zarząd paratjl. 
293 p J 


St. 8. 


„RADIOMOTOR* 


Aparaty lampowe, detektory dla 
odbioru stacji miejscowej, lampy, 
głośniki i wszelki sprzęt radjowy 
poleca najtaniej 


„RADIOMOTOR*" 
Wytwórnia I skład radjosprzętu 

KRAKÓW — MAŁY RYNEK 6,” 
Ładowane akumulatorów. — Bezpłatne, fachowe porady 


Diogodnienia państwowe [a 


dla Uniw. Lubelskiego. 


Ważne rozporządzenie min. Dobruckiego, 


=ZZZ_- 


Dnia 25 lutego 192% r. minister Dobrucii 
podpisal rozporządzenie, dotyczące egzaminów 
rządowych na Wydziale prawa i nauk spałecz- 
no-ekonomicznych w Uniwersytecie Lubelski. 
Komisja, jaką w tym celu powołuje Minister- 


0 0 


stwo Oświaty, pozostaje formalnie przy Wy- dia 
dziale prawa i um. pol. Uniwersytetu Jana Ka- Fa aa FB 
zmierza we Lwowie, faktycznie jednak egza- m 
mina przywiązane są do Lublina. Radio. 
Ważmą zmianę na korzyść młodzieży uni- | SERII waw 
wersyteckiej w Lublinie wprowadza rozporzą- 
Fez dwu. inn, * ST O RETOR 


Sekcja ekonomiczna Wydziału podlega obe- 
enie rozporządzeniu, zatem studenci-akonomi- 
ści będą mogli zdawać egzamina rządowe. Tak 
ekonomiści, jak i prawnicy będą zdawali egze- 
mina rządowe roczne, nie, jak dotąd, grupown. 
Uniwersytet Lubelski znosi swoje egzamina 
wewnętrzne na Wydziale prawa i nauk spol- 
ekonomicznych, by młodzież podlegała jedynie 
egzaminom rządowym. Rozporządzenie wydane 
jest na czas nieograniczony į sam system egza- 
minów pomyślany jest jako stały, nie prowi- 
zoryczny. 

Dla młodzieży, studjującej prawo i nauki 
społeczno-ekonomiczne na Uniwersytecie Lubel- 
skim, daje niniejsze rozporządzenie pełne upra- 
wnienie, nie będzie bowiem — jak dotąd — od- 
czuwała różnicy w studjach i egzaminach, tu- 
dzież uprawnieniach między Lublimem a Wart- 
szawą, czy inmem z miast uniwersytetów pań- 
stwowych. 

Ze względu na wielkie przepełnienie Wy- 
działów prawa ra uniwersytetach państwowych, 
gdzie młodzież nie może odbywać zormalnie 
pracy w seminarjach naukowych, należy się 
spodziewać, że z początkiem roku 1927/28 
zwiększy się napływ młodzieży do Uniwersy- 
tetu Lubelskiego. Należy przytem dodać, że 
warunki utrzymania w Lublinie są daleko tt- 
wiejsze, aniżeli w innych przepełnionych mia- 
stach uniwersyteckich. 

Obecnie rektor Uniwersytetu ks. J. Kru- 
szyński dokłada usilnych starań, aby to samo 
rozporządzerie zostało rozciągnięte na Wydział 
nauk humanistycznych wraz z Instytutem pe- 
dagogicznym. Istnieje nadzieja, że starania 70- 
staną uwieńczone pomyślnym wynikiem jesz- 
cze w tym roku akademiekim. 


W sali posiedzeń Towarzystwa radjowego 
„Ravag* w Wiedniu rozpoczęły się obrady 
międzynarodowej konferencji radjowej, w któ- 
rej biorą udział przedstawiciele wszystkich raj- 
ważniejszych towarzystw radjowych w Enso- 
pie. Na porządku dziennym znajduje się kwe- 
stja wymiany programów i wzajemne przeno- 
szenie programów między europejskiemi towa- 
rzystwami, należącemi do Unji Dalszym nun- 
ktem obrad * jest własność literacka w radio 
i uregulowanie stosunków stacyj nadawczych 
do wykonujących artystów. 

Konferencja wczoraj wieczorem wysłuchała 
komcertu polskiego, który był reprodukowany 
przez stację wiedeńską, 

PROJEKT AMERYKAŃSKIEGO UNIWER- 
SYTETU RADJOWEGO. Ostatnią  sensxcją 
amerykańskiego świata radjowego jest pro.skt 
jednego z profesorów uniwersytetu w Nowym 
Jorku, który proponuje utworzenie specjalnego 
uniwersytetu radjowego. Uniwersytet wyobraża 
sobie inicjator w ten sposób, że powstałcby 
towarzystwo akcyjne z kapitałem 1 miliona 
dolarów, któreby wybudowało dużą stację na- 
dawczą. Audycje tej stacji składałyby się wy- 
łącznie z prelekcyj i wykładów znanych powag 
i sław z pośród amerykańskiego świata sau- 
kowego. 


FORTEPIAN ODBIORNIKIEM RADJO- 
WYM. Jeden z amerykańskich radjotechników 
założył aparat radjowy odbiorczy wewnatrz 
fortepianu. Okazało się, że pudło resonansowe 
fortepianu doskonałe wpływa na odbiór, zwła- 
szeza utworów muzycznych, które wychodzą 
jasno, dżwięcznie i czysto. Natomiast bardzo 
żle słychać mowę, gdyż struny fortepianewe 
dźwięcząc, sprawiają, że mowa ludzka wycho- 
dzi niewyraźnie, 


„CŁOS NARODU” : dnia 20 marca. 


—L2oLh ron NARODU” 2 | 
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Rzeczy ciekawe. 


Proces o Sokratesa. 
DR. PARADOPULOS BRONI SOKRATESA. 


Minęło już wprawdzie przeszło 2300 lan od 
chwili, gdy znakomity mędrzec grecki i nau- 
czyciel Platcna, skazany był przez aeropag 
ateński na karę śmierci za obrazę bogów, je- 
dnakże adwokat ateński uzasadmił na podsta- 
wie obowiązujących praw konieczność wzno- 
wienia tej sprawy.  Wispółcześni Grecy muszą 
naprawić błąd, jaki popełnili ich praojcowie, 
wydając wyrok potępienia na Sokratesa. Naj- 
wyższy trybunał ateński odrzucił prośbę 
o wszezęcie nowogo postąpowania sądowego, j 
twierdząc. iż potomność oddała już sprawiedli- 
wość wielkiemu filozofami i imię jego pozosta- 
je w najwyższej czci u wszystkich kulturalnych 
narodów. Dr. Paradopulos nie zadowolił się je- 
dnak tą odpowiedzią i zacytował tyle moty- 
wów prawnych, iż trybunał przychylił się do je- 
go żądania, 

A zatem proces się odbędzie. 

Będzie to jedna z najciekawszych spraw, 
gdy współczesny prokurator bronić będzie æu- 
torytetu sądu ateńskiego z r. 399 przed naro- 
dzeniem Chrystusa Pana. Mecenas Paradopulos 
przygotowywał się do rozprawy przez 10 lat 
i pewny jest .wygramej. 


Program stacji krakowskisj 
(Fala 422), 
Sobota 19 marca. 

Godz. 15.30—18 Retransmisja z Filharmonji 
warszawskiej Akademji ku czci Marszałka J. 
Piłsudskiego; 18.10—18.45 Odczyt p. t. „Wła- 
dysław Orkan“, wygłosi Dr T. Sinko, prof. Un. 
Jag.; 18.45—19.05 Odczyt p. t. „O konkorda- 
cie". wygłosi Dr. K. Rodowicz; 19.30—19.55 
Odczyt p. t. „Przegląd polityki zagranicznej 
ubiegłego tygodnia“, wygłosi J. A. Reguła, wi- 
cesekretarz Uniw. Jag.; 20—20.30 Przerwa, 
ewentualnie komunikaty; od 20.80 Transmi ja 
stacji warszawskiej, 

Warszawa (fala 1.111): Godz. 15.00 Komu- 
nikaty; 15.80 Transmisja z Filharmonji; 12 00 
Odczyt p. t. „Józef Ignacy Kraszewski“, wy- 
głosi Dr Gąsiorowska-Szmidtowa; 18.40 Rez- 
maitości, głosi p. Lawiński; 19.00 Osczyt 
p. t. „Kornel Makuszyński", wygłosi red, Zdzi- 
sław Dębicki (Dział „Literatura Polski“); 19.30 
Komunikat rolniczy; 19.45 Pogawędka z dziełu 
„Radjokronika*, wygłosi Dr Marjan Stęp:w-. 
ski; 20.10 Przerwa, prawdopodobnie komuni- 
katy; 20.50 Koncert, Żołnierz polski w pieśni; 
22.00 Sygnał czasu, Komunikaty prasowe; 
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni 
„Gastronomja*. 

Gdańsk (212.7): 11.30 Koncert gramofono- 
wy; 22.30 Jazz-band. — Wrocław (322.6): 16.30 
Koncert; 20.25 Wesoły wieczór; 22.15 Muzyka 
taneczna. — Królewiec (329.7): 11.80 Koncert; 
1630 Koncert; 22.30 Retransmisja z Gdańska. 
Praga (348,9): 11.00 Muzyka; 16.30 Koncert; 
20.08 Muzyka popularna, — Brno (441.2): 1215 
Muzyka; 19.00 Koncert; 20.30 Koncert. — Berlin 
(483.9): 17.00 Koncert; 21.00 Koncert; 2230 
Muzyka tameczna. — Wiedeń (517.2): 11.00 
Koncert; 16.15 Koncert; 19.45 Operetka; 20.15 
Jazz-band. 


Zapiski teatralne i literackie. 


ROSTWOROWSKI PRZECIW TUWIMOWI. 
W ostatniej „Trybunie Narodu“ znamy drama- 
turg K. H. Rostworowski wystąpił z gwałto- 
wnym artykułem przeciw J. Tuwimowi, rięt- 
nując jego język poetycki i niepolski duch 
w polskiem słowie. 

DRAMAT AL. ŚWIĘTOCHOWSKIEGO. 
Aleksander Świętochowski wykończył dramat, 
którego bohaterem jest Tadeusz Kościuszko. 

„PAN TADEUSZ* PO SZWEDZKU. Uka- 
zał się na półkach księgarsk'ch „Pan Tadeusz“, 
tłómaczony prozą na język szwedzki przez E. 
Weera. Przekład poetycki arcydzieła Mickiewi- 
cza na język szwedzki ukazał się 30 lat temu. 


Ruch wydawniczy. . 


PORADNIK JĘZYKOWY w zeszycie mar- 
cowym zamyka roztrząsania w sprawie „Słow- 
nictwa kucharskiego*, przyznając, że lepiej po- 
zostawić obce, ale dawno utarte i pospolite 
wyrazy (np. kompot, sałata, serweta, szynka...), 
niż tworzyć nowe, nie zawsze zgrabne i szczę- 
śliwe. Inż, Rzewnicki przedstawia też w krót- 
kim artykule wynik „Jeszcze jednego konkursu 
słowotwórczego”, w którym na wyrazy angiel- 
skie radjotechniczne  potworzono  dziwolągi 
trudne nawet do wymówienia (w daldźwięk 
rzut!) Po zwykłych ,Zapytaniach i odpowie- . 
dziach* następują „Roztrząsania* inż. Rzewni- * 
ckiego i redakcji, potem instruktywny artykuł 
redaktora o „Dobrem czytaniu i dobrem wy- 
głaszaniu*, ciekawe „Właściwości prowincjo- 
nalne śląskie“, z których się nawet  uśmiać | 
można (np. kiszki = kwaśne mleko), nakoniec 
„Chwasty* językowe z „Kurjera Warszawskie- 
go* przedrukowane, Pismo apeluje do opiesza- 
łych abonentów o nadsyłanie przedpłaty, bez 
której wydawnictwo jest niemożliwe, (Adres: 
Kraków, Podwale 7, II p). 


OPIEKA NAD GROBEM PUSZKINA. W o- 
statnich czasach w klasztorze swjatogorskim, 
w którym znajduje się grób Puszkina, była 
umieszczona młodzież. odbywająca kurs przy- 
gotowawczy ćwiczeń wojskowych. Wśród ta- 
kich okoliczności grób Puszkina został zamied- 
bamy, wobec czego komisarz oświaty ludowej 
Łunaczarskij zwrócił się do sowietu spraw woj- 
skowych z prośbą o przeniesienie kursów wy- 


KONWERSJA PRZEZ RADJO. Ojcowie 
Paulini zorganizowali przez radjo cykl poga- 
danek bardzo pupularnych o katolicyżmie. Jed- 
nym ze słuchaczy okazał się Kenneth Mac Kin- 
stey, asystent profesora protestanckiego uni- 
wersyteu w Dallas, w Teksas. W rezulwie 
Me Kinstey postanowit poświęcić się stanowi 
duchownemu i udał się do Oriskany, gdzie 
jest seminarjum duchowne dla spóźnionych 


HUMOR. 

Co lepsze? — Ty złodzieju jeden. To ty 
mi sprzedajesz fałszywy dolar? A żebyś spadł 
z drugiego piętra i złamał choć jedną rękę. 

— A ja tobie życzę, żebyś zleciał tylko 


z pierwszego piętra i złamał obie ręce. 


Między turystami w Palestynie, — Wiesz, 
Jcek, ta droga jest zanadto uciążliwa dla mnie. 


„DZIŚ I JUTRO*, dwutygodnik dlą młodzie- 
ży żeńskiej (Nr. 5) wyszedł z druku i zawiera 
interesujący dział redakcyjny. Składają się na 
niego artykuły: historyczny protest, żona wiesz 
czą naszego: Celina, Selma Lagerlóf, pasożyty, 
róże pod śniegiem, „Po świetiistej drodze“ (po- 
wieść), międzynarodowe zawody narciarskie, 
kronika ze Świata, nowe wydawnictwa itd. 


2 MY ZE 


powołań. 


chowania wojskowego z klasztoru swjatogor- 


Trzeba było wziąć osła! 
— Ny, poco? Oprzyj się na mnie! 
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soba inteligentna 
zajmie się gospodar- 
stwem domowem i pod- 
wórzowem na plebanii 
Zgł. pod „Uczciwa“ do 
Adm. „Głosu Narodu“ 


posadę? . 


Musisz ukończyć kursa 
fachowe koresponden- 
cyjne prof. SEKUŁO- 
WICZA, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu- 
czają listownie: bu- 
chalterji, rachunkowo- 
ści kupieckiej, kores- 
pondencji handlowej, 
stenografji, nauki han- 
dłu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa- 
dectwo. 


Żądajcie prospaktów 


Wydawca; za „Głos Narodu" Ska z ogr, odpow. K, Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow J, 


Chcesz otrzymać | 


-r skiego, 
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Łagodnie namaszczajacy, niezawierający tłuszczy i rozpusz- 
czający się całkowicie w wodze, 398 


KREM SIMONa 


przenika skórę, nie zostawiając żadnych śladów i utrzymując tak 
niezbędne dla hygieny odporność i elastyczność naskórka. 
Codzienne stosowanie Kremn Simon'a na skórę wilgotną, 
po umyciu, nadaje cerze białości, wydelikacając znakomicie skórę. 
Po zastosowaniu wysuszyć i przypudrować. — W sprzedaży wszędzie 


CREME, POUDRE ET SAVON SIMON, PARIS. 
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+% ą umian Feliks uuie- yć TA, razi- RS 
żnia książeczkę a = 
Rok założenia 1906. low d : ieszczęśliwa chora 
POR. U. Kraków. aoo | feklama jest dźwignia handli | KAPELUSZE MĘSKIE||N8 matka chcąca dopo- 
BUDOWA koszule, kalesony, ERY do a 
©] . ; nia szkoly przemysłowej 
Organów Kościelnych "LIS kawpohczochy 3 "ie majaca funduszów, 
j è P „BE prosi tą drogą dobrodzieji 
PLOTY EOT FOO POŻERAJĄ f Najtaniej poleca: o łaskawe datki, które 
Au Bon Marchébprzyjmuje Adm. „Głosu 
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i salonowych i koncertowych, 


Rekonstrukcje | naprawy 


oraz zmiana dawnych systamów 
na sposób najnowszy 


farm Instalacja motorów elektrycz. 
Ri KEN l do bę cj i powierza, 
i Hne Uzupełnianie zołszczony(h 
Twe "Fer __ lub brakujących piszczałek 
Części składowe organów zawsze gotowe na składzie. 


Zakład Budowy Organów Kościelnych 


STANISŁAW TOBOLA, Kraków, ul. Senacka L. 11; 8 
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„AP.KOWALSKI” 


Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka. 
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“|Z. ZIEMBICKI 


Kraków, Plac Marjacki 2. 


Poleca najtaniej wszelkie przybory kancelaryjne — 
wykonuje bilety wizytowe — zawiadomienia ślubne, 
naczółki na listach — kopertach wszelkie druki etc. 
Pióra angielskie ścięte — z kulkami — ostre, znanej 
marki „Cracovia“. Księgi handlowe — kalki papie- 
rowe, płóćienne. Taśmy do maszyn wszelkich syste- 
mów. Na prowincję wysyłka odwrotna. 
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